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KURIER WILEN1KI
Wileńsko-Nowogródzki, G.odzfeńskf, Poleski I W ołyński

1 9  rocznica HiepodEe g?ościi
n o t f  B a i r u ł e m  / l l n r o t i  z

W ARSZAW A. (Pat.) T egoroczn e  
św ię to  N iep o d leg ło śc i ob ch od zon e  
b y ło  w  s to lic y  b ard zo  u roczyśc ie . 
K u lm in acyjn ym  p u n k tem  b y ła  w ie l­
ka d efilad a , w  której' p oza od d z ia ła ­
m i w o jsk o w y m i w szy stk ich  rod zajów  
b roni, w z ię ły  u d z ia ł w ie lo ty s ięczn e  
zastęp y  m łod z ieży , m a n ifes tu ją c  so ­
lid arn ość m łod ego  p o k o len ia  z w o j­
sk iem . Ta w ie lk a  m anii es tac ja  n iew i­
d zian ej d o ty eh cza s na d efila d a ch  m a­
sy  m ło d z ieży  od b yła  się  pod h asłem  
w zm o żen ia  ob ron n ośc i państw a.

Rano w  św ią ty n ia ch  w szy stk ich  
vr> znań  od b y ły  się  u roczyste  n abożeń  
stw a  d zięk czy n n e .

O god z 9,30 o d p raw ion o  w k a te ­
drze

1 ROCZYSTE NABOŻEŃSTW O,
ce leb ro w a n e  przez JE. ks. K ardynała  
Al. K ak ow sk iego  w  asyśi ie liczn ego  
d u ch o w ień stw a . Na n a b o żeń stw ie  o- 
becrn byli: Pan Prezydent R. P . Prof. 
I M ościcki, Pan M arszałek Polski 
Edward Ś m ig ły -Rydz, p rezes R ady  
M inistrów  gen. Sław o j-Składkow ski. 
m arszałek  Senatu Pry,stor, m arszałek  
Sejm u Car, człon kow  ie rządu, korpus  
dyplom atyczny', w y ższe  d u c h o w ie ń st­
wo. gen era lie ja , sen a to ro w ie  1 p osło  
wie. p rzed sta w ic ie le  w ład z p a ń stw o ­
w ych  sam orząd ow ych , organ izaryj 
sp o łeczn ych , zaw od ow ych  oraz tłu m y  
w iernych.

Uroczy-ate n ab ożeń stw o  za k o ń czy ­
ło  się  od śp iew an iem  „B oże coś P ol 
sk ę“

Już o k o ło  godz. 10 trybuny

NA PLACU NA ROZDROŻU
zaczyn ają  s ię  zap ełn iać  p u b liczn ośc ią  
N ied alek o  trybun  ustaw iają  się  d e le ­
g a c ie  organ izacy j b. k om b atan tów . 
O sobną grupę tw orzą  k a w a lero w ie  
orderu  „V irlu ti M d itari” . Na sp ecja ł 
n ych  m iejscach  op od al ti \b u n y  rzą­
dowa j zas iad ają  sęd z iw i w eteran i 
1863 r.

P atrząc z trybun w zdłuż A lei U jaz  
d ow sk ic li, w id a ć  m orze g łów .

P o  skończonym i n a b o żeń stw ie  w  
k atedrze i u roczystości w ręczen ia  
Sztandaru wTileń sk 'em u  p u łk o w i arty  
łerii lek k ie j, p o czy n a ją  przybywm ć

p lac na R ozdrożu , za jm u jąc m iejs  
ea na tryb u n ach , d o sto jn icy  p a ń stw o ­
wi oraz p rzed sta w ic ie le  d u c h o w ie ń ­
stw a.

Na le w o  od tryb u n y, p rzezn aczo ­
nej dla M arszałka Ś m igłego-R vd za, 
zasiad ają  cz ło n k o w ie  k o ip u su  d yp lo ­
m atyczn ego , a d a lej a ttach es w o jsk o ­
w i p ań stw  ob cych . P o  prawrej stron ie  
tryb un y sta je gen era lie ja  w  oczek iw a  
nm  na p rzyjazd  N aczeln ego  W odza  

p rzyb yw a  prezes

R ady M inistrów  gen. S ław oj-Sk ład -  
kowTsk i, k tóry  po p rzyw itan iu  się  z 
d osto jn ik am i p a ń stw o w y m i, zajm uje  
m iejsce  w  lo ży  rządow ej.

N astęp u je  ch w ila  o czek iw an ią . O 
godz. 11 od  stron y  B elw ed eru  za jeż­
dża au to  N aczeln ego  W odza. W y sia ­
d ającego  z sam och od u  M arszałka  
Ś m igłego-R yd za w ita  p ierw szy  w ic e ­
m in ister  Spraw W ojsk . gen. G łuchów  
sk i. M arszałek  Ś m ig ły  Rydz rozm a­
w ia  ch w ilę  z generr.licją. po czym zaj 
m uje m iejsce  na sp ecja ln ej tryb un ie, 
p rzyb ran ej em b lem atam i p a ń stw o w y  
mi' i z ie len ią . O bok sta je  gen. Głu­
ch ow sk i.

K ilka m inu t p o  jed en astej

ROZPOCZYNA SIĘ DEFILADA.
Zdała s ły c h a ć  d źw ięk ; ork iestry  w o j ­
sk ow ej. N a cze le  jed zie  w  sa m o ch o ­
d zie p ro w a d zą cy  d efilad ę dowmdca 
O. K. gen. T ro jan ow sk i. Gen. T r o ja ­
n o w sk i w ysiad a  *  sam och od u  i staje  
p o p raw ej stron ie  tryb u n y  M arszałka  

m igłego-R yd za .
Na cze le  od d z ia łów  w o jsk o w y ch  

m aszeru ją  w  zw artym  szyk u  z ob na­
żo n y m i szab lam 1 n o w o m ia n o w a n i  
p od p oru czn icy  w szy stk ich  bron i, n a­
stęp n ie  sz k o ły  p od ch orążych  p iech o  
ty , lo tn ictw a , sap erów , san itar.

Ś w ietn a  p o sta w a  k ro czą cy ch  o d ­
d zia łó w  w zb ud za n ieb y w a ły  en tu z­
jazm  zgrom ad zon ych  tłu m ów . O krzy

kom  na cześć  arm ii n ie  m a końca
D alej k roczą  w  p ełn ym  ordynku  

b a la b o n y  p u łk ó w  p iech oty . C hylą się  
sztandary przed  N aczeln ym  W od zem  
Raz po raz zryw a się  burza ok lask ów . 
S erd eczn .e  wota p u b liczn ość  od dział 
m aryn ark i. P o  k ró tk ie j nrzerw ie prze 
jtż d ź a ją  szw ad ron y  p u łk ów  k a w a le­
rii ze szw o leżera m i na czele, znow u  
rozlegają  się  ok rzyk i: „N iech  ży ją “ . 
P o k aw aler ii d efilu je  arty leria  k o n ­
na. lek k a  i c iężk a , d alej od d zia ły  łącz  
n ości. B raw om  i ok lask om  nie ma 
k ońca.

Z now u na stępuje krótka  przerw a. 
S łych ać w ark ot m otorów .

P rzejeżdżają  od dzia ły  zm otoryzo­
w ane oraz broń pancerna, p o tę /n e  
reflek tory  na sam och odach, artyleria  
przeciw lotn icza  i najcięższa.

P u b liczn ość z podziw em  ogląda  
n ow oczesn y  sprzęt w ojskow y

W sp ania ła  p ostaw a od dzia łów  w oj 
sk ow ych  w zb ud ziła  zachw yt ob ec­
nych .

W  d alszej części defilad y  biorą  
u d zia ł od d zia ły  p o licji z d elegacja­
m i k om end  w ojew ódzkich  n a  czele. 
Ś w ietn ie p rezentują  się oddziały  zm o  
toryzow an e, a szczególn ie w span ia le  
m aszeru jące od d zia ły  szk o ły  p o licy j­
nej

Tę część defilad* zamyKa oddział 
k on n y  policji.

M ł o d z i e ż  w  s c ł i d e r r .Y r : .  - z y k u  
przed  N aczelnym  W odzem

P o krótkiej przerw ie rozpoczyn a  
się  d efilad a  organ izacyj k om b atan c­
k ich , organ izacyj sp o łeczn ych  1 m ło  
d zieżow ych . N a czele m aszerują dele 
gacje w szy stk ich  orgnnizacyj ze sztan  
daram i S etk i sz tan d arów  p o ch y la ją  
się  w  m o m en c ie  p rzem arszu  p ize d  
M arszałk iem  Ś m igłym -R ydzem .

Za p ocztam i sztan d arow ym i kro­
czą od d zia ły  k o lejow ego  p rzysp oso ­
b ien ia w ojsk ow ego , dalej m aszerują  
organ izacje i stow arzyszen ia  sp o łecz­
ne, ZwT. L egion istów , P. O. W . N a  
trybunach  p ub liczn ość b ije braw a, co 
ch w ila  s ły ch a ć  ok rzyk i „N iech  ży ją “ .

H arcerze ze sztan d aram i, w  p elery  
n acli cieszą się  sym patią  w id zów .

D elegacje korp oracyj d efilu ją  z 
rapieram i w  rękach . D alej m aszeruję  
p ocztow e p rzysposob ien ie w ojskow e, 
Zw. P ezerw istów , h u fce  p racy  z ło ­
patam i na ram ion ach , harcerze, h u fce  
szkolne.

N a w id ok  ju h asów  w m a lo w n i­

czych  strojach  góralsk ich  zryw'a słę  
burza ok lasków .

D alej idzie zorganizow ana mło- 
• ■zież akadem icka. Studenci mosą 
szereg transparentów z następujący­
mi napisam i: „Armią z narodem  —  
to potęga”, „Akadem ik- -to żołn ierz”, 
„Dziś książka —  jotro karabin”. D e­
legacja Koła M edyków niesie transpa

(iDokończenie na str. 2-e})

Dziś vVilno wita pułk,
któremu ofiarowało sztandar

Gdy krw aw e łuny wojny św iatow ej zabłysły nad Polską Ziemią 
chw ała ostafniej polskiej artylerii odległym jedj nie echem  żyła w pam ięci 
najstarszych synów  tej Ziemi. Ryla tó artyleria gen. Bema.

Z tej chw alebnej tradycji czerp iąc sw e siły , bez sprzętu w ojennego  
z niczego niem al grupa zapalonych rycerzy strzeleck iej grom ady zato­
czyła na pozycje legionow ych bojów  pierw sze działa w skrzeszonej polskiej 
artylerii.

Odtąd poprzez M ołotków, K rzywoplnty, Konary, K ostiuchów kę pro­
w adziły zw ycięskie ślad} artylerii legionow ej, by później rozbrzmiewać 
szerokim  echem  pod Dźw ińskicm , K ijowem  i Browaram i. Gdy zm ienne 
losy  w ojennych zm agań przerzuciły tereny w alki nad brzegi W isły, a dzień  
15 sierppia przełam ał napor czerw onych wojsk,v artyleria legionów  na 
sw ych zw ycięskich sztandarach w ypisała bohaterski w spółudział w w al­
kach pod Biały m stokiem , .Sejnami, Lidą i M ołodecznem  —  gdzie wr dn. 
grudnia 1920 r. —  za krew przelaną, za trudy w polu i bohaterskie boje 
nad odzyskaniem  niepodległej Ojczyzny N aczelny W ódz Józef Piłsudski 
przyozdobił proporce poszczególnych bateryj 1 go Pułku Artylerii Le­
gionów  krzyżam i orderu „Yirtuti M iiitari”.

Rok J920 zam knął kartę dziejów  w ojennych. —  „SNUJĄC PROJEK- 
TY DYSLOKACJI WOJSK W  PRZYSZŁEJ MEJ OJCZYŹNIE CHŁOPCOM 
MOICH NIE STAWIAŁEM NIGDZIE INDZEJ, JAK TU W  AVILNIE.„ 
ZŁĄCZYŁEM DW A MARZENIA MET DUSZY —  W AS Z NIMI I ICII 
Z WAMI” —  rzeki A\ iclki Marszałek w ręczając w 1922 r. now e chorągw ie  
pułkom  legionow ej dyw izji.

P ierw szy Pułk Artylerii D yw izji Legionow ej jednocząc w sobie całą 
w ojenną tradycję artylerii legionów  z rozkazu Naczelnego W odza obrał 
sobie stałą siedzibę w W ilnie. Od roku 1922 stacjonując w naszym  m ieście  
pułk len zyskał ogólny szacunek ł sym patię oalrgo społeczeństw a. W ięź 
łącząca szerokie rzesze m ieszkańców  z pułkam i w ileńskiego garnizonu  
szczególnie uroczysty przybrała wyraz w  roku bieżącym . M iasto spoty­
kając serdecznym  uczuciem  pow racające z manewrów pułki dyw izji legio­
now ej otrzym ało od nieh w  dowOd w zajem nej sym patii odznaki pułkow e  
pod pięknym  hasłem  1-sza Dywizja — AYilnu.

D ziś AATitno-zam anifestow ae ma swoje uczucia dla Arinii P olsku  j.
* *  *  N

Prezydent I Rada Miejska w zyw a w szystkich obyw ateli m iasta, aby 
juk n a j l ic z n ie js z y  w z ię li  ndzial w dzi siejszych urocz; stościaoh powitania

.. . j, \ ;  j  sjtrrłdar
Dziś po raz p ierw szy Pułk Arty lerli LekKiej Legionów przejdzie u li­

cam i m iasta pow iew ając na czele sw ych kolum n sztandarem  z herbami 
m iasta W ilna.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI:
Godz 9 —  P o w ita n ie  sztan d aru  przed d w orcem  przez oddziały  gar­

n izon u  W ilna.
Godz. 9.45 —  U roczyste  od d an ie h o łd u  Sercu P ierw szego  M arszałka  

P o lsk i na R ossie
Godz. 10 30 —  B ło g o sła w ień stw o  sztandaru  prz“d o łtarzem  M atki 

B o sk ie j O strob ram sk iej przez J. E. A rcyb. Ja łb rzyk cw sk iego .
Godz. 11.15 —  P ow itan ie  sztan daru  przez Radę M iń sk ą  z P rezy d en ­

tem na cze le  w ob ecn ośc i p rzed staw ic ie li w ład z o sp o łeczeń stw a  przed
R atuszem . .

Godz. 12 15 —  D efilad a  p rzy  uh M ick iew icza  u w ylotu  ul. Ś n iad eck ich .

Bezkrwawy przewrót w Brazylii
Ustrój korporstyjno-totalny. V«r|»s d&żywBttfm rrr?yster*tem

RIO DE JANEIRO. (?at.) w  B ra­
zy lii, jak donosi IJavas, dokonana zo­
stała w  sposób zuP nk  spokojny  
zm iana ustroju. W  godzinach poran­
nych rząd odroczył 1 sbę deputow a­
nych 1 senat. W ieczorem  ogłoszono

t i \ i m iimt 1 I M I i i
R o s f e i l  s i ą  s a m o l o t  k o m u n t k a c y i u y  n o  t r a s i e

K r a k ó w  —  W a r s z a w a
WARSZAW A. (Pai.) W  dniu dzi 

słejuzyin ok. godz. 16,40 pod wsią My- 
sid ła w odległości 3 klin od Piaseczna  
utegł w ypadkow i sam olot kom unik, 

dolskich  L iuij Lotniczych „Lot” 
P. A. A’. D.) lecący z Krakowa do 

b u r sz a  wy.
W  wypadku zginęły 4 osoby —  

K ostaneecy (m atka i syn), p. Gablenz, 
przem ysłow iec z Krakowa i p. B er­
l i n ,  obyw atel szw edzki przem ysło  
* iec z firm y S. K. F. Obrażenia od 
nieśli: hr. Potocka, p. Becr. przem ys 
iow iee i jego żona, p. T ausig, p. P el­
czar prof. U niw ersytetu W ileńskiego  
oraz członkow ie załogi pilot W itkow ­
ski i radioopt rator Bluszcz.

W ed łu g  d o ty ch cza so w y ch  iu fo r  
m a ey j w y p a d ek  n astąp ił p rzy  p od ch o  
d zen iu  d o  ląd o w a n ia , p rzy  słab ej w i­
d o czn o śc i. z n iew y ja śn io n y c h  b liżej 
p rzyczyn , k tó ry ch  zb ad an iem  za jm u ­
je s ię  sp ecja ln a  k om isja .

Ranni, natychm iast po wypańku  
zostali przew iezien i karetkam i san i­
tarnym i do szpHala im. M arszalka

"ilsudskiego i K liniki U niw ersytec­
kiej Św. Józefa.

Ofiary
Podajem y im iona, nazw iska i szcze  

góly o osobach, które zginęły w cza­
sie w ypadku. Są to:

JANINA KOSTANECKA —  żona 
profesora b. rektora U. J. i b. prezesa  
P olsk iej Akadem ii U m iejętności dr. 
Kazim ierza K ostaneekiego.

Syn jej DR. JAN KOSTANEUKI—  
docent ekonom ii na U. J. w Krako­
w ie. Tragicznie zm arły stale m iesz­
kał w W arszaw ie, dojeżdżając tylko  
na w ykłady do Krakowa. Ś. p. zm ar­
ły  ożen iony był z Angielką, córką p. 
D ew oya .

JERZY GAIJLENS —  przem ysło­
w iec z Krakowa, la ł 50. O sierocił on 
żonę i 4 dzieci.

TiKRGRIN —  obyw atel szw edzki 
przemy słow cc z firm y S. K. F.

W śród rannych znajdują się: pan­
na Pelagia P otocka, Ans Tausing z

Krakowa, obyw atel -lUstriucki, w spół 
w łaściciel krakow skiej fabryki wyro  
bow m etalow ych, W ilholm  Beer i jego  
żona, Kazimierz Pelczar, prof. pato­
logii ogólnej na I . S. B. oraz inż 
Braun z Krakowa.

Prof. Pelczar na szczęSiie 
jedyni? lekko kontuzjowany

Po nadejściu do W ilna wiadom ości 
o katastrofie lotniczej, jaka się  wy­
darzyła pod W arszawą, dziekan W y­
działu Lekarskiego U. S. B. prof. dr. 
St. H iiler natychm iast połączył się  
telefonicznie ze szpitalem  im . Mar­
szałka Piłsudskiego, dokąd został 
przew ieziony prof. K azim ierz P el­
czar.

K ierow nictw o szpitala poinform o  
w ało prof. Ilillera , że stan zdrowia  
prof. Pelczara nic budzi żadnych o- 
haw, gdyż doznał on ty lko lekkiej 
kontuzji i zaraz po w ypadku udzielał 
pom ocy lekarskiej innym  ofiarom  ka 
tastrofy.

nową konstytucję.
W e w stępie do dekretu ogłaszają­

cego nową konstytucję, prezjd en t re- 
puhliki brazylijskiej ośw iad iza , i i  
przy poparciu sił zbrojnych i stosu­
jąc się do życzenia opinii narodow ej, 
postanow ił wprow adzić now ą konsty  
Uieję, która n iezw łocznie w chodzi w 
życie. P ostanow ienia now ej konsty­
tucji są następujące:

1) Utrzym anie organizacji feóeral 
nej 2  obecnym  podziałem politycz­
nym i terytorialnym :

2) form a rządu republikańska z 
prezydentem  1 przedstaw icielstw em  
narodowym ;

3) władza prawodawcza będzie 
skład Ja się a 2eh izb: izby deputo­
wanych, którzy będą w jb icran i w dro 
dze glosow ania pośredniego i rady fe­
deralnej, do której w ejdą przedstaw i­
ciele zgrom adzeń poszczególnych sta­
nów oraz 10-ciu członków , m ianow a­
ni»eh przez prezydenta republiki;

4) nowe konstytucja przewiduje  
stw orzenie rady gospodarstwa naro­
dowego; . , .

5) okres urzędowania prezydenta
oki eśfony został na lat 6;

6) nowa konstytucja zostanie no- 
twie lżona w  drodze p lebiscytu. Pre- 
zjd en t Vargas pozostanie u  władzy  
do chw ili zakończenie plebiscytu.

Prezydent republiki będzie wybie  
rany przez specjalne kolegium  wybór 
cze.

Wojsko zaiąło wszystkie 
gmachy

NOWY JORK. (Pat.) W edług w ia­
dom ości, jakie otrzym ano w kolach  
finansow ych N ow ego Jorku, przew ­
rót w  B razylii został dokonany bez

Prezydent Vargas

wystrzału. W ojska zajęły wszystki# 
gm achy publiczne, w ładze w ojskowe  
popierają bez zastrzeżeń prezydenta  
Yargasa, który praw dopodobnie zo­
stanie proklam ow any dożywotnim  
piezydentem .

Am erykańskie tow arzystw a prze­
m ysłow o-handlow e, Dosiadające swe 
przedstaw icielstw a w Rio de Janeiro, 
nie mogły naw iązać z nim i połączeń  
telefonicznych. W kołach finanso­
wych Nowego Jorku na podstawie o- 
trzy many eli inform acyj przypuszcza­
ją., iż now y ustrój będzie posiada! 
charakter korporacyjny i totalny i 
utrzym aniem  pew nych form republi­
kańskich.

W kra u panuje spokój
RIO DE JANEIRO (Pat.) M inister 

Spraw iodl. F ranełsro Cam pos, przfr
(iDokończenie na str. 2-ej)
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Nanłao zdobyli Japończycy
SZANGHAJ, (PAT). —  Z Czapei w kle 

runku Nanfao wyruszyło, Jak donosi Reu 
c r ,  18.000 żołnierzy japońskich kawalerii 

1 piechoty. Przez całą noc od strony Han 
tao słychać było trzask karabinów m <izy 
nowych.

Oddziały jaoońsklej piechoty I mary 
narki wylądowały w Putung I przystąpiły 
do zgniecenia ostatnich jeszcze ośrod- 
ków oporu chińskiego, jakie pozostały 
w lej dzielnicy

S7ANGHAJ, (PAT] Japończycy, jak 
donosi Reuter, w rzeczywistości są już pa 
nami sytuacji w Nantao. Wiele tysiąc'/ 
wojsk chińskich przeszło na terytorium 
koncesji francuskie] składając broń. Nie 
wszystkie ośrodki oporu zostały jednakże 
zlikwidowane, ale woiska chińskie w Nan 
tao są już prawie całKowicie okrążone 
przez Japończyków.

SZANGHAJ, (PAT). Agencja Domel 
donosi, Iż walki w Nantao rozgrywały się 
na oczach tysięcy 'widzów, którzy zgro­
madzili się na ulicach, dachach, balko­
nach i w oknach francuskiej I międzyna 
rodowej koncesji. Wojska chińskie odrzu 
ciły kilkakrotne wezwania wojsk japoń-

Nan-
skich do ewakuowania Nantao.

Wojska japońskie zaatakowały 
tao od zachodu I południa przechodząc 
przez Z • :wei - Creeks I Sk?ve l Crieks. 
Natarcie japońskie było poprzedzone 
bombardowaniem w Nanfano, W  Putung 
wybuchło około 40 pożarów. Wojska 
chińskie zostały całkowicie otoczone. Gro 
zl im zupełna zagrada lub wycofanie slą 
do koncesji francuskiej.

SZANGHAJ, (PATJ. —  Korespondent 
leutera donosi, że Jfpończycy są pana­
mi Nanfao. Tysiące Chińczyków złożyło 
broń, przechodząc na tereny koncasjl 
francuskiej. Opór stawiają jeszcze niellcz 
ne oddziały chińskie, jednak pic/ścień do 
koła nlc)> zaciska się coraz bardziej.

SZANGHAJ. (Pat.) D ow ódca gar­
nizonu ch ińskiego w Nantao generał 
Thang popełn ił rzekomo sam obójst­
w o wraz zc sw jm  szefem  szłabu.

W ojska japońskie w kroczyły do 
N anłao, posuw ając się wzdłuż brze­
gów  rzeki. W ieczorem  oddziały japou  
skie m*nęły w odociągi koncesji fran­
cuskiej w odległości 2 kim . na po 
ludnie od koncesji.

Japończycy ostrzeliwują kurosie francuską
SZANGHAJ, (PAT). W  kencesji fran 

cuskie) na ul. »dmi.ała 8ayle'a wybuchł 
pocisk powodując liczne ofiary ./ lu­
dziach. Pewna Ilość pocisków japońskich 
upadła na ulice, gdzie znajdują się ucho 
d icy z Nanfao

Ochotnicy w koncesji francuskiej zo­
stali zmobilizowani.

Bitwa, jaka toczy się wokoło koncesji, 
utrudnia n!ezm:ern!e zaopatrywanie jej w 
żywreść. Ceny wzrastaja w niesłychanie 
szybki sposób.

Sm;8*ć dziennikarza m posterunku
SZANGHAJ, (PAT). —  Korespondent 

„Daily Tełeęraph" został zabity wczoraj 
rano kulą karabinu maszynowego, kiedy 
z koncesji francuskiej obserwował działa 
nia wojenne rozwijające się w Nanfao.

LONDYN, (PAT), —  Korespondent 
,,Daily Telegraph" Pembrok Slevens 
znajdował się w towarzystwie 5 Innych

osob, w tej liczbie jednego doktora fran 
cuskiego na szczycie wieży wodociągo­
wej w Slccawei Greek kiedy japoński 
karabin maszynowy rozpoczął oifrzeUwa 
nia. Wszyscy padli na ziemię, ais Ste- 
vens Pembrok został trafiony przez dwie 
kule Dwaj Inni |ego towarzysze odnieśli 
rany. S)evens Pernbrok zginął na miejscu

i.OOO.OOO osób baz darhu nad
SZANGHAJ, (Pa T). Przerwanie tam 

rzeki Zóbej spowodowało zalanie 1/5 
prowincji Szanfung. Przeszło milion osób

znajduje się bez dachu nad <x'r 
bec groźby głodu.

Chiny nie przestają się bronić
Oświadczenie Czang-Kai-Szeka w związku z opuszczeniem

Szanghaju
BRUKSELA, (PATJ. —  Biuro prasowe 

delegacji chińskiej na konferencję 9 mo 
ca-sfw ogłosiło oświadcz, marsz. Czang- 
Kal-Szeka. otrzymane w drodze telegraf! 
cznej z Nanklnu.

Wódz naczelny armii chińskiej ośwlad 
cza, i«  odwrót wojsk chińskich z okolic 
koncesji międzynarodowej w Szanghaju

spowodowany względami faktycznymi i 
postanowieniem kontynuowania oporu. 
Rząd I cały naród chiński są zdecydo­
wane bronić się tak długo. Jak długo su 
werenność państwa chińskiego będzie za 
groźona. Rząd chiński będzie ściśle sto 
sowal się do uk1 idu 9 mocarstw.

Bezkrwawy przewrót w Brazylii
(dokończenie z* str 1-ej)

A ód ca m łodej generacji brazylijskiej, 
dw ukrotny m inister w rządzie Vnr- 
gasa ośw iadczył korespondentow i Ha 
vasa. łż w całym kraju panuje zupeł­
ny spokój.

Ludność przyjela z zadow oleniem  
I z u fnością  now y porządek rzeczy. 
N ow a konstytucja odpow iada koniecz  
nośeiom  gospodarczym  i społecznym  
Brazj lii.

PIO DE JANEIRO. (Pat.) Jedynie  
gubernatorzy stanów  B abia i Pernam  
lnico opuścili sw e stanow iska. W szys 
cy  pozostali gubernatorzy przyłączyli 
się  bez zastrzeżeń do now ego porząd­
ku rzeczy.

Brazylia zawiesza wypłatę 
procentów i spłatę długów

RIO DE JANEIRO, (PAT) Prezydent 
Vargai wygłosił w nocy przemówienie 
przez radio, w którym przedstawił sytua­
cję w Brazylii w przeddzień wyborów pr, 
zydenfa. Mówca oświadczył, Iż w kraju 
panuje chaos i anarchia spowodowana 
agitacją polityczną.

Vargas sformułował szereg zarzutów 
pod adresem Izby deputowanych I sena­
tu. twierdząc, iż są bezużyteczne I nlez 
dolne do p*zeprowadzen<a r-dormy go 
ipodarczej Mówca podkreślił koniecz­
ność zmiany konstytucji z 1934 r. by przy 
stosować ją do obecnych warunków mię­
dzynarodowych.

Długi zewnętrzne Brazyll mogą być 
zlikwidowane Jedy nie po zmianie obecne 
go ujemnego bilansu handlowego na do 
datnl. Obecna sytuacja zmusza do zawie 
szenia wypłat procentów i spłaty dłu­
gów, dopóki nie będzie przeprowadzo­
na reorganizacja systemu gospodarczego. 
By przeysfosować politykę do nowych ko 
nleczności gospodarczych kraju I zapew 
nić wyaanie zarządzeń, których krrj się 
domagał, nie było Innej alternatywy po­
za wprowadzeniem silnego ustroju, opar 
tego na pokoju sprawiedliwości I pracy.

Nowa konstytucja —  oświadczył Yar- 
gas —  nie zmienia lslory konstytucji pop

rzedniej. Forma demokratyczna rządu I 
autonomia stanów zostaną utrzymane. Ca 
ty naród —  powiedział prezydent 
Yargas —  p'z>|ął radośnie to rozwiąza­
nie. Armia i marynarka domagały się tej 
zmiany, która była konieczna ze wzglę­
du bezpieczeństwa publicznego

Kończąc swe przemówienie Yargas po 
wiedział: przywracamy narodowi autory­
tet I wolność działania, dając mu narzę 
dzia prawdziwe! władzy, bv mógł przez 
wyciężyć rozkładowe wpływy zewnętrzne 
I wewnętrzne.

19 rocznica Niepodległości
{dokończenie ze str. 1-ej)

rent z następującym  napisem : „Stw o­
rzenie typu lekarza żołnierza i lek a­
rza społecznika —  to konieczność w  
chw ili obecnej".

N a w id ok  m łodzieży a k ad em ick iej  
p u b liczn o ść  b ije  b raw o. Raz po raz 
s ły c h a ć  o k rzy k i „ N iech  ży je  p o lsk a  
m łod zież  ak ad em ick a" .

M aszerują z k o le i że ń sk ie  oddzia­
ły  strzeleck ie, junaczki, Związek M o  
dej W si, W iei, m łodzież z m iejskich  
placów ek ośw iatow ych, dalej człon­
kow ie „Legionu M łodych", za nimi 
z-w. m ł. prac. „OrIę“, K atolickie Sto­
w arzyszenie M łodzieży M ęskiej, T o­
w arzystw o G im nastyczne „Sokół“, K. 
S. P olonia , Centralny Zw iązek M łodej 
W si, A kadem ickie K oło M łodej W si 
w W arszaw ie.

O rgan izacje  w ie jsk ie  n io są  tran s­
parenty z napisam i: „W ieś darzy m i­
łością w ojsko", „Chłopi żyw ią i bro­
nią". D alej m aszeru  je Zw iązek P ols­
k iej M łodzieży D em okratjezr.ej 1 Zw\ 
Rob. StowT. Sport.

D efila d ę  zam yk a  grupa kaszubówT, 
k rocząca  obok  k u tra  ryb ack iego . Na 
w id ok  n aszych  ryb ak ów  w  g u m o ­
w y ch  o p o ń cza ch  zryw a się  n o w a  b u ­
rza o k la sk ó w . K aszubi za trzym u ją  
się  przed  tryb u n ą  N aczeln ego  W od za, 
‘p icw a ją c  hym n k aszu b sk i. M arsza­
łek  z u śm iech em  na tw a rzy  sa lu tu je , 
a gd y  sk o ń c zy ł się  śp iew  kaszubów 7, 
p o w ied z ia ł do nich:

—  D zięk u ję  w am , k aszu b ił
W  tym  m o m en c ie  z u st k aszu b ów  

w y d o b y w a  się  ok rzyk :
—  N iech  ży je  n asz M arszałek 1
D efila d a  sk oń czon a .
P rzy  d źw ięk ach  h y m n u  n arod ow e  

go, żegn an y  en tu z ja sty czn ie  przez Ilu 
m y, op u szcza  M arszałek  Ś m igly-R yd z  
p lac na R ozdrożu.

D zis ie jsza  d efilad a  w y w a rła  na 
ob ecn yrh  siln f w ra żen ie  B y ła  to  w iel 
ka m a n ifesta c ja  so lid a rn o śc i całej 
m ło d zieży  p o lsk iej z w o jsk :em .

POKAZY I POPISY WOJSKA.

Po w sp an ia łej rew ii na R ozdrożu  
od b y ły  się  o zm ierzch u  na P olu  Mo 
k o to w sk im  p o k a zy  i p o p isy  w ojsk a , 
trw ające ok oło  3 godzin .

Na p o k a za ch  ob ecn y  był Pan Mar 
sza lek  Ś m igły-R yd z, cz ło n k o w ie  rzą ­
du z p. preii}'-°reni, m arsza łk ow ie  S e­
n atu  i Sejm u ges.eralirja , cz ło n k o w ie

Rocznica zawfeszsnfa 
b ro n i

BRU KSELA  (PAT), —  Belgia bardzo 
uroczyście obchodziła rocznicę zawiesza 
nia broni. Król Leopold w  towarzystwie 
swego brata księcia Flandrii złożył hołd 
przed grobem Nieznanego Zołnie-za po 
czym przyjął de*iladę.

P A R Y2 , (PAT). —  W  rocznicę zawie 
szenia broni w kość ołach parysk’ch od 
były się liczne uroczysłości relig ijne. —  
W  kaplicy św. Ludwika w pałacu Inwali­
dów w obecności prezydenta Lebruna, 
członków rządu, marszałków Francji i 
cz*onków najwyższpj rady wojenne; kar 
dynał arcybiskup Paryża V erd>er celebro 
wał mszę świętą, zaś na Polach E !:zej- 
skich odbyta się detilada.

B IA ŁO G R Ó C  (PA T). —  W  rocznicę 
zawieszenia broni w całym kraju odbyły 
się uroczystości. W  Bialogrodzie złożono 
wieńce przed pomnik em obrońców Bie 
łogrodu i przed pomnikiem żołnierzy 
francuskich poległych w Serbii w ciągu 
roku 1914— 15.

W t o c h y  z h p r a s Ł & i ą  
d o  Ł - e z p o - i r e d n i c h  r o z m d w
LONDYN, (PAT). —  Włoski minister 

spraw zagranicznych Ciano zaprosił wczo 
raj przed wieczorem do siebie ambasado 
ra brytyjskiego lorda Pertha I odbył z 
nim 45 minutową rozmowę, w toku kfó 
rej oświadczył, że rząd wioski propn.rj 
|c natychmiastowe podjęcie rokowań dy 
płomatycznych pomiędzy obu rządami w 
celu wyjaśnienia whściwej Interpre.acji

układu oer.tlemeńskiego z lutego b. r.
Rząd włoski |esf zdania, że celowym 

byłoby wszczęcie rozmów odrazu, nie 
czekając Już na jakiekolwiek dalsze wyją 
śnienia wydarzeń w związku z wojną w 
Hiszpanii Decyzja brytyjska co do te] 
Inicjatywy powzięta będzie dopiero na 
początku przyszłego tygodnia, gdy min. 
Eden pcwroci do Londynu.

c ia ł u sta w o d a w c zy c h , p od sek retarze  
stanu  oraz in n i p rzed staw ic iele  w ład z  
p ań stw ow ych ,

P ięk n y m  i e fe k to w n y m  p ok azom  
p rzy p a try w a ło  s ię  k ilk a d z ies ią t ty się  
cy  osób  z W a rsza w y  i p row in cji. Roz 
p oczę ły  się  on e od  b raw u row ej, a k ro ­
b a ty czn ej ja zd y  strze lcó w  k o n n y ch , 
która u rząd ziła  t. zw . „d żig itów k ę"  
N a program  „d żig itów k i"  z ło ży ły  się  
m m . p o p isy  ja zd y  na k o n ia ch  w  p o­
staw ie  sto jącej, ze zw isa m i, z p rzesk o  
kam i przez k om a, ja zd y  „n ożycam i" , 
stó jk ą  n a  ręk ach . P oza  tym  strzelcy  
p od czas ga lop u  p o p isy w a li s ię  strzela  
n:em  do tarcz, jazd ą  w  p iram id k ach  
i f. p.

N astęp n ie  od b y ły  się  in teresu ją ce  
p o k a zy  k a w a ler ii i  a rty ler ii k o n n ej  
oraz ćw iczen ia  b o jo w e  k aw alerii.

N a zak oń czen ie  k rólow a broni —  
pil chota  zad em o n stro w a ła  n a tarcie  z 
czo łgam i na n iep rzy ja c ie la . W sz37st- 
k ie  p o k a zy  b y ły  p rzez p u b liczn o ść  en  
tu zja sty czn ie  p rzyjęte .

M  DO dpm iR fcy i feołicm 
u P. P w y d s n u  R, p.

W ARSZAW A. (Pat.) D oroczn ym  
zw yczajem  11 b. m . po p o łu d n iu  n r-  
w o m ia n o w a n i p od p oru czn icy , w y cłio  
w n u k ow ie sz k ó ł p od ch orążych  w szyst 
k 'ch  rod za jów  b ron i, z ło ży li na Zam­
k i K ró lew sk im  h o łd  i p rzed staw ili 
się  P an u  P rezy d en to w i R zeczyp osn o  
lite j ja k o  n ajw yższem u  zw ierzch n ik o  
w i s ił zb rojn ych

U r o c z y s t o  o b c k u d y  
w c»łvm krato

/A R SZ A W A , (PAT). —  W czorajszy 
obchód Sw ięia N iepodległości jak świad 
czą doniesienia z c/leg o  kraju, miał prze 
bieg bardzo podniosły i odbywał się pod 
hasłem zespolenia narodu z armią. Niez­
wykle liczny udział młodzieży rozmadych 
stowarzyszeń, klóra odpowiedziała zbio 
rową, potężną manifestacją na apel Pana 
Mmisfra Spraw W ojskowych —  nadawał 
wczorajszemu świętu charakter szczegól­
nie rndosry. Liczne w c&lym kraju uroczy 
sfe akty wręczania armii broni i sprzę­
tów, zak jp  onych ze składek starszego 
społeczeństwa i m łodzieży, świadczą jak
dale-n hasło obrony norod^wef ogarnęło 
całe SDołeczeństwo,

Roger Martin da Gard o i n j i a l  
nagrodf Nobla

STOKHOLM. (Pat.) Akadem ia  
szw edzka przyznała literacką magio- 
dę N obla pisarzow i francuskiem u  
Roger Martin du Gard

Nagrody Kabla
w dziale fizyki i chemii

SZTO KHO LM , (PAT). —  Szwedzka 
akademia nauk przyznała wczoraj nagro 
dy Nobla w dziale fizyki i chemii n  r. 
1937.

Nagroda w dziale łlzyki podzielona 
została między dwóch uczonych: Clinto­
na Josepha £avissona z New Yorku I 
Georgr a Pagel Thoosona z Londynu w 
uznaniu dla ich badań odkrywczych nad 
zjawiskami Interferencji zachodzących 
podczas działania elektronów na kryszta­
ły-

Nagroda tegoroczna w dziz'e fizyki 
wynosi 159 tys. koron, która to suma po 
dzielona została po połowie.

Nagroda w dziale chemii również zo 
stała podzielona. Otrzymali ją wspólnie 
uczony szwajcarski Karrer z 7urychu 1 u- 
czony angielski Haworth z Birmigham.

Karrer nagrodzony został za bada­
nia nad karotynami i (lawinami oraz nad 
witaminami ,,a" I ,,b bis", Haworth zaś 
—  za badania nad węglowodanami t nad 
witaminą ,,c".

1  w  £ 3 ? a t u  kit- 
oubM nie

LONDYN, (PAT). W czoraj rano przy 
wrorach pałacu dublińskiego wybuchła 
bombs. Herb królewski, który znaidował 
się ponad wrotami został całkowicie zni 
szczc-ny. W  sklepach, znajdujących s.ę w 
Dcbliżu w ylecia ły wszystkie szyby

W  pałacu w Dubl.nie znajduje s.ę pa 
wna liczba urzędów państwowych oraz 
komenda główna policji.

POKOJE
TrtNIE C Z Y S T E  i CICHE 

W H O T E L U  R 9 Y A L
Warszawa Chmielna 81
Dla pp czytelników .Kuriera  W lleńsk," 

15% rabatu

Akademicy domagaj się utworzenia 
przymsiscwej legii akademickiej

W YRSZAWA, (PA T ). W czoraj o 
godz. 9 30 rano na p lac przed  P olite  
ch n iką  z ok azji Św ięta N iep od leg ło ­
ści, zebrała  się  m łod zież  ak ad em ick a  
u czeln i w arszaw sk ich  oraz korporacje  
ak ad em ick ie celem  u ch w alen ia  w spół 
nej rezolucji.

W ielk i p lac zap ełn ił się tysiączną  
rzeszą m łodzi! żv. P od czas zebrania  
b yli ob ecn i rektorzy: U niw . J, P. prof. 
A ntoniew icz, P o litech n ik i Wars?., 
prof. Z aw ad zk i i S. G. H. prof. Mik 
laszew sk ', oraz p rofesorow ie M azur­
k iew icz i P aszk ow sk i,

R ezolucja  u ch w alon a  przez m ło ­
dzież brzm i n astęp u iaco

„Wychodząc z założenia, że państwo 
winno być organizacją zbrojną narodu, 
polska młodzież jkademfrka. ponieważ 
zwykła wcielać w czvn te idee I hasła, 
której jej przyświecają postanawia od 
dnia dzisiejszego zdwoić sw< wysiłki, nie 
szczędząc *rudu I ofiar w sprawie czyn­
nego udziału we wzmacnianiu siły zbrój

ne] narodu polskiego.
Uważając się za żołnierzy nmll po) 

sklej, polska młodzież akademicka wy­
powiada się za ustawowym zorgarizowa 
niem legii akademickiej, obowiązkowe) 
dla wszystkich akademików Polaków, I 
przyjmuje na siebie obowiązek zorganl 
zowanfa jej celem: a] uzupełniania swej 
wiedzy wojskowej, b) rozwinięcia spraw­
ności fizycznej, potrzebnej w służbie woj 
skowej, c) uzupełnienia wiedzy fachowej 
ł zawodowel wiadomościami konieczny­
mi w pracy dla armii czy fo w czasie 
wojny, czy pokoju, d] szerzenie wśród 
całego pokolenia polskiego zamiłowania 
do służby wojskowe) I zorganizowania 
przygotowania wojskowego wszędzie, we 
wszystkich warstwach społecznych".

P o u ch w alen iu  p ow yższej rezoluc 
(i p ow ołan o  k om itet w yk on aw czy , 
który w y ło n ił z sieb ie kom isję, z łożo  
ną ze w szy stk ich  p rzed staw ic ie li u- 
czeln i w arszaw sk ich  celem  u zgod nię
nia form  organ izacyjn ych .

Przekazanie 20 samolotów 
dla Armii

Przed zawieszeniem hreni w Hiszpanii
IONDYN, (Pa T]. —  „Star* uważa, za 

zasługujące na uwagę pogłoski o możli­
wości zawarcia zawieszenia broni w Hisz 
partii.

Sprawa ta była już przedmiotem roz 
mów nieoficjalnych wielu euiopejskich 
ministrów spraw zagranicinych, w łej li 
czbie i bryiyjskiego. W  rozmowach tych 
brali rzekomo udział rćwnież przedstawi 
ciele obu stron walczących w Hiszpanii.

Rząd brytyjski —  pisze dziennik —  
jest zwolennikiem kompromisu, który po 
legałby rzekomo na przy wróceniu mo­
narchii hiszpańskiej z księciem Juanem, 
synem byłego króla Alfonsa 13-go jako 
królem. Dyplomacja niemiecka podziela 
podobno poglądy brytyjskie. Watykan 
przeciwnie, rzekomo lesf zwolennikiem

pretendenta do tronu karlisty-księcia Ksa 
werego Bmbona-Parma, który walczył po 
stronie gen Frcr.co.

Dziennik zaznacza, że stanowisko Mus 
sollniego I Qua) < ‘Orsay jest nieznane.

Kronika telegraficzna
—  Król Borys bułgarski odwiedził 

wczoraj popołudniu p-erńera Anglii 
Nevilla Chamberlaina w jego apailamen 
łach w  izbie gmin i odbył z nim półgo­
dzinną rozmowę.

—  Bomba w Belfaście. W  lokalu we- 
bunkowym marynarki angielskiej w Bel­
faście wybuchła bomba, niszcząc całko­
w icie urządzenie wewnętrzne i liczne do 
kumenfv

WARSZAW  l (Pul.) D ziś na PM i 
M ok otow sk im  o d b j ła  się  im ponująen  
u roczystość  przekazan ia  arm ii 20 sa 
m ol o łó w  u fu n d o w a n y ch  przez sp o łe ­
czeń stw o  w oj. w arszaw sk iego . Aktu  
przejęcia  tego  cen n eg o  daru od K o­
m itetu  Z b iórki na F u n d u sz O brony  
N arod ow ej na rzecz arm ii d ok on a ł 
o so b iśc ie  M arszałek  S m igły-R vdz.

Z ak u p ion e sa m o lo ty  u sta w io n o  na 
P r lu  M ok otow sk im  w jed n ym  szere­
gu. O bok sta n ę ła  k o m p a n ia  h o n o r o ­
w a, d e legacja  o fice ró w  i p od oficerów  
p u łk u  lo tn icz eg o  w raz z p oczlem  
sz ta n d a ro w y m  i o ik ie s tr ą , po drugiej

Czyleliiia Jsw cści“
A lino , Jagiellońska 1C—5 TcL 13-70

Beletrystyka polska — obca naukowa 
— lektura szkolna

Kaucja 3 B . abonament 1 zl. 50 gr.
Czynna od g. 11 — 19.

/

stro n ie  za ją ł m iejsce  O b yw ate lsk i Ko 
m ile t Z b iórki na F u n d u sz O brony  
N arod ow ej.

Pan M arszalek  S m ig ły -R yd z p o ­
d z ięk o w a ł serd eczn ie  za ten  d o w ó d  
zrozu m ien ia  przez lu d n o ść  potrzeb  
arm ii.

P o  ak cie  p rzejęcia  sam olo tów  P an  
M arszałek S m ig ł j - l l id z  udał s ię  do  
p rzy g o to w a n ej sp ec ja ln e  i tryb u n y  na 
P olu  M ok otow sk im , z k tórej z ży w v m  
za in teresow an i! m p rzyp atryw ał się  
p okazom  w o jsk o w y m .

Łódź—
łÓ D f , {PAT). —  Na buliku ŁKS ro- 

zegrsny został międzymiastowy ir.aci pił 
karski Warszawa —  Łódź o trzeci z ko­
lei puchar, ufundcv/any przez łódzkie wy 
dawnlctwo „Republika". Mecz po cieka­
wej walce zakończył się zwycięstwem Ło 
dzi w stosurku 4:1 (1:0). Wynik ten nie 
odpowiada przebiegowi gry, bowiem re 
prezentacja Wcrszawy rastuzyłu na Jesi 
cze co najmniej dwie bramki.
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C l c l i u  s z a .1
D efiiaaz ie  w czo ra jsze j p rzeg ląd a li się 

w tle ra n i z 63 roku .
O ile n a s  w szystk ich  w zrusza głęboko 

w idok nasze j po tęg i, pom yśleć , co m usi czuć, 
p a trz ą c  n a  p o lsk ie  w ojsko  ten, k tó ry  p rze ­
żył p rzeg ran ą  63 ro k u , s traco n e  nadzieje , 
p o zo rn ą  sy tu ac ję  bez w yjścia, pe rsp ek ty w ę  
w  eczncj n iew oli. Czyż m ożna  by ło  w tedy 
p rzew idyw ać ro zp adn ięc ie  się  i rów noczesną  
p rz eg ra n ą  trzech  m o carstw  zaborczych...

A dziś ci o s la tn i uczestn icy  w alk i z 63 
ro k u  p a trz ą  na  w łasne w ojsko polskie..

* * *
Skoro  już  m ów im y o defiladzie, trzeba 

w spom nieć  o re p o rte ra c h  radiow ych, k tó rzy  
p o d aw ali n am  opisy  d e filad  z ró żn y ch  m iast 
N id  tó rzy  rob ili to dobrze, b a rw m e i z uczu 
ciem . W ilno  np w y pad ło  w cale godnie. Ale 
gdzie n iegdzie  re p o rta ż  sk ła d a ł się z odm ie­
n ian ia  przez w szystk ie  p rzy p ad k i słow a — 
en tu z jazm . Po co to ?  O en tu z jazm ie  lep ie j 
n ie  m ów ić, bo gdy się jak ieś uczucie nazyw a 
1 nazyw a, m ów i się o nim  5 m ówi, uczucie 
to  z ab ija  się gad an in ą . O en uzjazm ie św iad 
czy ły  ciągłe o k rzy k i tłum u . Ale gdy tłum  
k rz y k n ie , re p o rte r  za raz  ględzi w m ik ro fo n : 
—  O to o k rzyk i en tu z jazm u ] P ań stw o  nie 
m e ją  p o jęc ia  co to za  en tu z jazm ] Jl Ile  en ­
tuzjazm u!!! W szyscy rozen tuzjazm ow an i!!! 
Och, co za  entuzjazm ]]1

P rzy k ład em  sk ra jn eg o  n iedo łęstw a był 
re p o rta ż  z K rak o w a. R ep o rte r  p o w ta rza ł 
p rzy  k ażd y m  p rzechodzącym  oddziale

—  Idą.. P rężą  się.. I z m iłością  są w p a ­
trzen i w dubre  oczy g en era ’ .

Kie się tam  m e dzia ło , ty lko  wszyscy 
by li w p a trzen i w do b re  oczy g en era ła . Żoł­
n ie rz e  akadem icy , h a rce rk i, kon ii —  wszys 
cy p ręży li się. w patrzen i z m iłością w dobre  
oczy genera ła .

D opraw dy , trzeb a  kogoś in te ligen tn ie jsze  
g i puszczać do m ik ro fo n u  w  tak  w ażnej 
chw iii.

* * *
P isa łem  o pew nym  „buziob ic iu" w Chi­

n ach  O kazało  się, że jed n a k  sp raw a w yszła 
n a  św ia tło  dzienne. —  Masz po  gębie, g...]— 
co za  W ersa l św ięc iańsk i. B raw o, braw o!

* * *
Przy sło w ia  są  m ąd ro śc ią  n a rodów  —  o 

tym  się w ie: Niestety' p rzew ażn ie  się o n ich  
zapom ina. W y b ra łem  p o n iże j k ilk a  p^zy 
•łów , o k tó ry ch  różne  osoby i in sty tu c je  
cepoiunialy.

T ak  w ięc np.
D ygn itarze , p rzy sy łan i do nas z Innych 

e ręśc i Po lsk i zap o m in ają  na jrześc ie i, ż.e 
W olnoć  T om ku 
w sw nim f!) dom ku.

*

R e d ak to r M ackiew icz —
„Słow o" żubrem  wyleci, a  p»wr<>; wołem. 

*
Horyd —
N aw et w Paryżu  
z owsa n ie  z rob ią  ryżu.

*
Izba Skarbowe —
Z pustego  i Salom on nie ła p y *

*

7. N. P. —
Do czasu dzban  w odę nosi 

*
Pom nik M ickiewicza —
C zekaj ta tk a  la tk a .

*
Drzewa w ileńskie —
P o m n ik i nasze! Ileż co ro k  was pożera 
w łasnego m a g is tra la  naszego siek iera.

*
W ojew o d a  w ileńsk i —
Szlachcic  na  zagrodzie 
ró w n y  w ojew odzie 

*

M łodzież akadem icka —
C zrm  sk o ru p k a  za m iodu  nasiąk n ie

Piotr Lem iesz
Nie w szystko  złoto, co się łw ieci.

*
M iejskie B iura Urbanistyczne —
Pozostaw  to m iasto  w  tak tm  stan ie , w  ja 

k in . chciałby ś je  zastać.
*

Prezydent Nagurskl t dr. W yałonełi —
P aw eł i Gaweł w  jednym  sta ll dom ku... 

*
—  Klub W łóczęgów  —
U ko ch an i p rzez bogów  u m ie ra ją  m łodo. 

*
Izb., Przemysłowo-Handlowa —
Nim słońce w zejdzie, ro sa  oczy wyje.

*
M łodzież wszechpolska
K ij m a dwa konee.

*
Izba Rolnicza I O. T. O. 1 K. H. —
W .ó d l śiepy kulaw ego.

82 —
dy  siedzisz m iędzy w rony, 
sisz k ra ltn ć  tak  jak one.

*
Śledzicw ski I d r. O rda —

ik k ru k o w i oka nie wykolę.
K. J. W .

CJWRGfl cierpiący na reum atyzm  
i ich ias

Utnieiąca w W ilde  o J wieiu lat znana

E Ł 0 C H -5 K 0 LSK I
Wilno, ul. Rudnicka 17

poleca
;.nerja'ne wyrób/ trykotażowe dla 
cierpiących na :chias, reumatyzm 1 t.p.

P.Prezydent wręczył 1P. A. L. L. sztandar
u f u n d o w a n y  p r z e z  I T I t e o

W czoraj o godz. 10 rano odbyła  
eie uroczystość w ręczenia sztandaru  
w ileńskiem u pułkow i artylerii lek ­
k iej Legionów', ufundow anego przez 
społeczeństw o m iasta W ilna.

W ręczenia sztandaru dokonał p. 
prezydent R. P. Rodzicam i chrzest­
nym i sztandaru byli: Pan M arszałek  
Śm igły-Rydz i Pani Marszałkow a A- 
leitsandra P iłsudska.

Na Placu Zam kow ym  ustaw iła się  
kom pania cborągw iana pułku p iesko  
ly, sp ieszona bateria 1 P. A. L. Leg. 
oraz b. o ficerow ie i żołnierza pułku. 
Bezpośrednio po nabożeństw ie w k a­
tedrze Św. Jana Pan Prezydent R- P. 
w tow arzystw ie Pana M arszałka Śml 
glego-Rydza oraz pana Prem iera, 
członków  rządu i generalieji udał się  
nu m iejsce uroczystości. Pan Prezy­
dent R. P. w tow arzystw ie P. Marszał 
ka Śm igłego-Rydza przeszedł przy  
dźwiękach hym nu narodow ego przed 
frontem  oddziałów’. A kłu pośw ięcenia  
sztandaru dokonał ks. biskup połow y

W. P. G awlina, po czym  odbyło się  
sym boliczne w bijanie gw oździ w 
drzewce sztandaru.

P ierw szy gw óźdź w bił Pan P rezy­
dent R. P ., drugi —  Pan M arszałek  
Śm igły-R jdz, trzeci —  Pani M arszał­
kowa P ułsudska. następne gw oździe  
wbili pp. generałow ie i b. dow ódcy  
pułku. F o  sym bolicznym  w bijaniu  
gwoździ nastąpił uroczysty moment 
w ręczenia sztandaru. Prezydent m ia­
sta W ilna M aleszew ski, przekazując 
sztandar rodzicom  chrzestnym  —  Pa­
nu M arszałkow i Śm igłem u-R ydzow i 
I Pani M arszałkowej A leksandrze Uił- 
sudskiej, w ygłosił nastęm ijąee prze­
m ów ienie:

„Czcigodna Pani M arszafkowo  
i Panic M arszałl u.

Rada M iejska m iasta W ilna, 
pragnąc n ezcić zasługi w ojenne  
Pierw szego P ułku  Artylerii L ek ­
k iej, pow zięła uroczystą uchw alę  
ufundow ania temu nuikow i sz ta n ­
daru.

Spełniając w olę obyw ateli niia  
sta Marszałka P iłsudskiego, sk ła­
dam na ręce Pani —  M arszałkowo, 
I Pana, Panie M arszałku, jako N a­
czelnego W odza arm ii i byłego do 
w ódey pierw szej dyw izji L egio­
nów , której udział w w yzw oleniu  
W ilna tak chlubnie zapisany zo ­
stał wT historii naszego m iasta — 
ten oto sztandar pułkow y z her­
bem stołeezno-królew skiego m ias­
ta W ilna.

N iech się on stanie żyw j m pom  
nikicm  uczuć, łączących Armię Pol 
ską z m ieszkańcam i w schodnich ru 
bieży R zeczypospolitej i ich sto li­
cą —  W ilnem ”.
Z kolei rodzice chrzestni oddali 

sztandar Panu Prezydentów t R. P . 
który w ręczył go dow ódcy pułku Po 
akcie w ręczenia Pan M arszałek Śm ig  
ły-Rydz przypiął na sztandarze krzyż  
Vfrłuti M ilitari, którym  w ileński pułk  
a ity ier ii jest odznaczony przez Mar­
szalka Józefa P iłsudskiego.

D zień  Ś w ięta  N iep od leg łośc i oL- 
c lio d zo n y  by] w W iln ie po raz p ierw ­
szy, ja k o  d zień  św ięta  p ań stw ow ego .

W  d n iu  tym  ca łe  sp o łeczeń stw o  
zjed n o czy ło  się  w  n a jśw ię tszy ch  u czu  
ciach  m iło śc i O jczyzn y , g o to w o śc i do 
Jej ob ron y  i d ążen iu  d o  Jej w ie lk o ­
ści.

W  d efila d zie  tegoroczn ej razem  z 
w o jsk iem  ad  zia ł w zię ła  m ło d z :eż, 
p od k reśla jąc tym , że m łod e p ok ole  
nie N arodu  go tow e jest za w sze  wrraz  
z w o jsk ie m  do ob ron y P ań stw a  1 Jego  
n a jw y ższy ch  ce lów

Już w  g od zin ach  ra n n ych  zaczę ły  
n ap ływ ać na p lac M arszałka Jó zefa  
P iłsu d sk ieg o  od d zia ły  w ojsk a , m ło ­
d zieży , sto w a rzy szeń , organ iza-  
cyj k o m b a ta n ck ich , p rzysp osob ien ia  
w o jsk o w eg o , org a n iza cy j a k a d em ic­
k ich  i t. p.

P o  u sta w ien iu  się  i za jęc iu  w yzn a  
czon ych  m iejsc  n a stą p ił p rzegląd  w ej  
ska i organ izacy j m ło d z ieżo w y ch  z 
b ron ią  i b ez broni.

MSZA ŚW. POLOWA.

O godz. 10 ej na pl. M arszałka J ó ­
zefa  P iłsu d sk ieg o  JE. Ks. A rcybiskup  
Ja łb rzy k o ’,vcki ce leb ro w a ł u roczystą  
M szę św . p o łow ą .

Na n a b o żeń stw ie  ob ecn i b yli: w o ­
jew od a w ile ń sk i L. 3 o c ia ń sk i, J E . 
ks. b isk u p  M iclia lk iew icz, p łk . K wa- 
c iszew sk i, p łk  Jan ick i, rek tor U SB  
ks p rof. W ó y cick i, w icep rezyd en t  
m iasta G rodzick i, sen a to ro w ie  i p o s­
ło w ie , p rzed sta w ic ie le  w ła d z  p a ń stw o  
wy eh , sam o rzą d o w y ch , organ izacy j  
sp o łeczn y ch , za w o d o w y ch  oraz t łu ­
m y sp o łeczeń stw a .

DEKORACJA JE. KS. ARCYBISKUPA  
JALBRZYKOWSGIEGO.

P o u roczystym  n a b o żeń stw ie  w o ­
jew od a  R ociań sk i w  im ien iu  Pana  
P rezyd en ta  R zeczyp osp o lite j d ek o ro ­
w ał JE. Ks. A rcybisku pa R om u ald a  
J a łh rzyk ow sk iego  w ie lk ą  w sle g ą  Or­
deru O d rod zen ia  P o lsk i za w y b itn e  
zasłu g i p o ło żo n e  dla K ościo ła  ł P a ń ­
stw a, a n a stęp n ie  d ow ód ca  garn izon u

płk Jan ick i w im ien iu  m inistra  Spr. 
V ojsk d ek o ro w a ł JE. Ks. A rcyb isku  
pa K rzyżem  W a leczn y ch  za sam ooh  
ronę Ł o m ży  w  rok u  1920.

JE . Ks. A rcyb isku p  Jałb rzykow -  
ski, d z ięk u ją c  za tak zaszczy tn e  od 
zn aczen ia , p o d k reślił, że o b ecn ie  p o ­
m noży je sz cz e  sw o je  s iły , ab y  m ó g ł 
być jeszcze  hard ziej p oży teczn ym  u- 
k o ch a n ej O jczyźn ie.

W  god zin ach  p oran n ych  odbyły  
się rów n ież n ab ożeń stw a  w e w sz y s t­
k ich  św ią ty n ia ch  łn n yc li w yzn ań .

DEFILADA.
P o  > uroczystym i ak cie  d ek oracji 

w ojew oda w ileń sk i, JE. Ks. A rcyb is­
kup Ja łb rzyk ow sk i, Dłk. I iw a c iszew -  
ski, w icep rezy d en t m iasta  G rodzick i 
zaję li m iejsca  na tryb u n ie , za nim? 
ks. b isku p  M ich a lk iew icz, p łk . Ja n ic­
ki i p rezesi organ izacy j, k tóre w  dniu  
w czorajszym  w cię ły  u d zia ł w d e fila ­
dzie. * 5 -

O god z. 11 rozp oczę ła  się  d e fila ­
da N a czele , rozp oczyn ając  d efilad ę  
m aszeru je k o lu m n a  p ocztów  sztanda  
row ycli F ed era cji P o lsk ich  Z w iązków  
Obrońców' O jczyzn y, za nią Zw L egio  
n’stów  i P eo w ia k ó w , d a lej w  zw a r­
tym  szyk u  z ob n a żo n y m i szab lam i 
m aszeru je k o lu m n a  o ficersk a , k o lum  
na p od oficersk a , d a lej k ro czą  w  p e ł­
nym  ordynku  tom  p an ie  p u łk ó w  pie 
ch oty , d efilu je  k o n n a , lek k a  i c iężk a  
artyleria , z n im i szw a d ro n y  k a w a le ­
rii, n astęp n ie p rzejeżd ża  b roń  zmo 
toryzow an a.

W sp an ia łą  p o sta w ę  w ojsk a  tłum v  
p u b liczn ości zebrane na u lica ch  ser 
d eczn ie w ita ją  o k rzy k a m i „N iech  żv

Za oddziałam i w o jsk o w y m i d e f i­
lu ją od dzia ły  p o lic ji, p rzy sp o so b ien ie  
w o jsk o w e k o le jo w e, p o czto w e . le śn i­
k ów , dalej b a ta lio n  Junackich  
h u fcó w  pracy t  ło p a ta m i n a  ra m ie­
niu, n astęp n ie  m a szeru je  k o lu m n a  
p ocztów  sz ta n d a rrw y ch  k orp oracy j  
ak ad em ick ich  i szk o ln y ch .

Za p ocztam i sz ta n d a ro w y m i k ro ­
cza  k orp oracje a k a d e m ic k ie  % rap łe- 
ram i w  r ę k a c h ,  d a lej k o m p a n ie  gim  
n azja ln e z b ron ią , zą n im i m łod z ież

Awantirrki oor~ZĄc*
Zmuszony byłbym operować latszem, 

gdybym stanął po iednej ze stron. Bez 
różnicy po której, Nazajutrz po znanych 
święciańskicb wypadkach w  kasynie urzęd 
niczym, sytuacja byfa tego rodzaiu, i e  jak 
mówi) na procesie |eden ze świadków, 
uczestnicy zajść biegali po mieście 1 pyta 
li się wzajemnie —  kto, kogo, za co i czy 
przypadkiem  on —  pytający —  od kogo 
me oberwał. W szyscy bowiem cierp ie f na 
brak pamięci. Choć zajście odbyło się przy 
udz ule śmietanki miejscowej infePgencji, 
bohaterowie nie znaleźli się na poziomie, 
którego by się należało spodziewać w 
Każdej sytuacji od ludzi, reprezentujących 
n’e tylko polskie społeczeństwo lecz i poi 
skie urzędy w Święciańskiem. Do karczem 
nej bójki wprawdzie nie doszło, |ednakże 
był moment, jak to zeznał przed sadem 
wicestarosta Polkowski, że „sami ludzie 
pchaii się do bicia 1 z pekoju slotowego 
i z butetu". Przesycone to było wszystko 
oparami alkoholu, zniewagi svpafy się jak 
z rogu obtiiości. Po wytrzeźwieniu przy 
sfąp ioro  do bilansu operetkowych wypad 
ków . O kazało  się. ie  ..

1) Wicestarosta Polkowski zn:ewa.żył 
słowme naucz Gajlew skiego ,

2) naucz. Korzeniewski znieważył czyn 
nie dr, Sawicza, lekarza powiatowego;

3) naucz. Owczynnik zn iew ażył czyn- 
samą osobę;

4) naucz W ójciak zn iew ażył słownie tę 
samą osobę;

5) naucz. Nkińsloi znieiważył agronoma 
powiatowego, p. W lszn ewsklogo;

6) pan X znieważył czynnie pana Y .
W  tym ostatrim w y p a d u . jjg. mów!ą,

pan X nie pamięła tego faktu, a pan Y  
cieszy s>ei 1 łe9 ° ! bo z posadą byłaby 
„k lap a".

Poza tym nauczyt.el Chcłostiakow do 
wodzi, i e :

7) naczelnik w ięzienia p Adam iak ude 
rzyt go „prawym  sierpow ym ";

8) agronom powiatowy, p, W szn iew - 
ski, kopał go

Z  tego zestawienia „strat" obu stron 
wynika, że nauczyciele byli bardziej agre 
sywni, Zarzuca się też im, ie  w ywołali 
całą awanturę.

Trudno obecn.e odtworzyć przebieg 
wypadków na zabawie, zorganizowane1 
z racji zakończenia tygodnia LCPP-u  w 
kJrsyme, w  dniu 2 października rb. w Świę 
cianach. W  sprawie są aw ie  strony i dwa 
naświetlenia. Zestawiając zaś oba „re flek­
tory" otrzymamy następującą h is^ ry jkę .

Po północy na w yżej wymienioną za­
baw ę. gdzie g rano w bridżą, tańczono 1

szk o ln ą  b ez  b ron i, k o m p a n ie  Z w iąz­
k u  S trze leck iego , k ra k u si na ro w e­
rach.

N a stęp n ie  organ izacje  m ło d z ie żo ­
w e, jak: M łoda W ieś, h arcerze, so k o ­
li, p rzy sp o so b ien ie  k ob ie t do ob ron y  
kraju, h arcerk i, o d d z ia ły  S trze lca  żeń  
sk iego , M łodej W si, so k o lic e , zw iązk i 
sp o rto w e, struż o gn iow a . C zerw ony i 
B ia łv  K rzyż 1 t. p

Z k o le i w  zw artych  szeregach  kro  
c*ą cz ło n k o w ie  rw iazk ów  k om b atan c  
k ’ch  i  sztab  Z w iązku  S trze leck iego .

D efila d ę  zam yk a k o lu m n a  p o cz­
tów  sz tan d arow ych  organ izacy j sp o ­
łe cz n y c h  i cech ów .

M aszerujące od d zia ły  organ izacy j  
m ło d z ieżo w y ch  sp o łeczeń stw o  w ita ło  
ow a cy jn ie .

DEKORACJA ODZNACZONYCH.

P o u k o ń czo n ej d efilad zie , o godz. 
18-eJ'. w  dużej sa li U rzędu  W o jew ó d z  
k ie so  w ojew od a  w ile ń sk i d o k o n a ł de­
k oracji od zn aczen iam i p a ń stw o w y m i  
szeregu  u rzęd n ik ó w  p a ń stw o w y c h  z 
W ilno i teren u  w o je w ó d z tw a  oraz  
fu n k cjo n a r iu szó w  p o lic ji p a ń stw o ­
w ej.

P. w o jew o d a  przed aktem  dekora  
cji w y g ło s ił k ró tk ie  p rzem ów ien ie , 
sk ład ając od zn a czo n y m  życzen ia .

P o  d ek oracji w  im ien iu  od zn aczę  
n ych  p o d z ięk o w a ł w iced yr . P o cz t I 
T eleg ra fó w  płk. in ż. G oebel, po czym  
w zn ió sł ok rzvk  n a  cześć  N ajjaśn iej­
szej R zeczyp osp o litej, P an a  P rezyd cn  
ta i M arszałka Śm igłego-R yd za Ze­
brani w zn ieś li rów n ież ok rzvk na  
cześć w o jew o d y  B ociań «kiego .

W sp ó ln a  fo to g ra fia  zak oń czy ła  
u ro czy sto ść  d ek oracji.

W  god zin ach  p o p o łu d n io w y ch  na 
placach  m iasta  od b y ł się k o n cert or 
k fe s ti w o jsk o w y ch .

W  dniu 11 bm., o oodz. 8 rano, w 
prawosławnej cerkwi garnizonowej iw . 
Trójcy przy ul. Ostrobramskiej 9, z OKazji 
święta N iepodległości, odprawiona zosfa 
ła uroczysta msza święta oraz nabożeńst

Święto Hiepudleeicśf* 
u koleiarzy wileńskich

D nia  10 B stopada b. r. s ta ran iem  Kolrjow 
P iz js p . W ojsk , odbyła  siy w O gnisku KPY,’ 
w W iln ie  u ro czy sta  A kadem ia z okazji świa­
ta N iepodległości, d la  k o le ja rzy  v  zła Vs lei 
sk ;ego. Na p ro g ram  ak ad em ii z łożyło  się 
przem ów ienie  p. M. K ie iesiusk iego  pośw ię­
cone sy lw elce  Józefa  P iłsudsk iego , po ł  ló 
rym  zeb ran i o ddali ho łd  pam ięci W skrzesi 
ciNa P olsk i. D rugą  część \k a d e m n . p o św ię ­
coną dobie b ieżące j o tw arto  jak o  L. storn 

'Słowam i Józefa P iłsudsk iego  „Mocznice świę 
c 'ć  na leży  n ie ty lk o  w spom nien iam i, lecz 
p o stan o w ien iam i n o w ych  czynów ”. Na próg  
ram  tej części z łożyły  się: koncerL fo r te p ia ­
nowy w w y k o n an iu  prof. C um ftów ny i Gał­
kow skiego, k ló rzy  na  dw óch fo rtep ian ach  
ode g ra li „P o lo n eza  A d u r“ C h op ina  i „Eg 
tn en ta ” B eelhow eua, d ek lam ac ja  w ierszy  o- 
kc licznośc iow ych  Ja lu -K u rk a  w w ykonan iu  
p Lisiew icza o raz  w ystęp  ch ó ru  K PW  pod 
b a tu tą  p. C zerniaw skiego P rzem ów ien ie  o b ­
razu jące  d o ro b ek  19 la t  n iepodleg łości i 
w sk azu jące  le  zag ad n ien ia  i te prob lem y, 
k tó re  czek a ją  n a  z rea lizo w an ie  w now ym  
ro k u  sam odzielnego  by tu  państw ow ego, w y­
głosił p. m gr. Sm olec St. z W arszaw y . Pięk 
de d e k o rac ja  sa li i sceny, szczególnie części 
p ie rw sze j A kadem ii, uzu p ełn iła  tę, nadw yraz 
u d a n ą  i w zn iosłą  u roczystość. ń\ akadem ii 
w zięło u d z ia ł p o n ad  p ięćse t k o le ja rzy  w raz 
z ro d z in am i. Z ra m ien ia  d y re k to ra  K, P  
obecnym  by ł p nacz. N arkow icz, oprócz 
tego pp. D rozdow ski p rezes Zarz, O k r K P. 
W ., in i .  Ź em ojte l p rezes O gniska K PW  n 
W iln ie  o raz  p ra w ie ’ w szyscy naczelnie., 
służb  1 b iu r, ja k  też i k ie ro w n icy  działów .

W d n iu  11 lis to p ad a  k o m p an ia  icp ie ze n  
t a r j j n a  K P W  oraz  s traży  ko le jow ej w zięta 
u d z ia ł w  defiladzie

Uroczysto akatfsnfa 
na kursie

W czoraj, 11 bm. o godz 18 z po­
wodu Święta N iepodległości, odbyła się 
uroczysta akademia na kursie handlu stra 
ganiarskiegc., na którą przybyli m. in. p 
dyr. Barański, starosta grodzki, liczni gc 
ście I słuchacze ku-su straganiarskiego w 
ilości 45 osób

Na akademii p-zemawiał kier, kursu 
handlu sfraganiarskiego p. Zdzisław  Si­
korski, podkreślając ważne zdobycze go 
spodarcze po odzyskaniu niepodległości.

Po odśpiewaniu „Jeszcze Polska nie 
zg inęła", przemówił red. łygodn'ka 
„Strargan" p . W acław  Zoieski na temat 
niepodległości politycznej I niepodległo 
ści gospodarczej, nawołując do pracy ku 
odbudowie gospodarczej,

P. d / r . Barański w  przemówier !u 
twym zachęcał słuchaczów kursu do wal 
kl gospoJarczej, mającej na celu dobro 
kraju, lecz podkreślając, iż cechą tak ej 
walki powinna b y ć  rycerskość —  len 
Idea! pofsUego żołnierza.

Akadem ię zakończyły deklamacja I 
śpiewy,

A R T Y S T A  M A L A R Z

W .  K A K P J H I K
P R O J E K T Y  W N Ę T R Z  

(m i«szkonła, biuro, sklepy i t. d.)
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wo dziękczynne w języku Dolskim d!a 
żołnierzy wyznania prawosławnego gami 
zonu w ileńskiego. Naooień.stwo odpra­
w ił i kazanie okolicznościowe w ygłosił 
ka.seirn Aleksander Surwiłto. Na nabo­
żeństwie byli obecni przedstawiciele 
władz państwowych o ra i de leg a ije  woj­
skowe

popijano wódkę, zachowując się możliw ie 
jak najwytworniej, przybyli nauczyciele. 
Przyszli oni z zabrania zarządu miejsco 
wegn oddziału ZNP., po uchwaleniu soli­
darności z zawieszonym zarządem głów ­
nym ZNP. Zabawa w  dalszym ciągu odby 
wała się w  tej samej, co i przed przyby 
ciem nauczyciel1, atmosferze.

Krófk:e  sp ięci* nastąpiło przy bufecie. 
Spofkali się prezes oddz. pow ZN ° p. 
W ójciak kpf. Drabczyk I d r Sawicz, kfóry, 
m ieszkając obok śwIeHicy nauczycielskiej 
w  Sw ieciansch. skarżył się władzom szkol 
nym, że w  świetlicy tej odbywają się pi­
jatyki i g ry  w Karty, zakłócające spokój 
nocny Kpt. Drabczyk zapy‘at dr. Saw :cza 
dlaczego puszcza takie pogłoski o św ie fi 
cy Na to dr Sawicz miał odpowiedzieć, 
ie  jest 'o prawdę I ie  ZNP sieje dem rra 
lizację i jako organizacja działa an^ypań 
stwowo i antyspołecznie.

—  Policzkuję pana moralnie —  zarea 
gowaf na fo p. W ójciak , prezes oddz. 
iNP

Dr. Sawicz, który zapizecza tej wersji 
po wypadku poszedf tańczyć. Wśród nau 
czyc elstwa rozniosła się w ieść, że lekarz 
powiatowy obraził ZNP. Na dr. Sawicza 
zaczęto patrzeć krzywo. Naucz, Owczyn­
nik przy spotkaniu s>ę z n:m posłyszał 
jak powiedział pod jego adresem „komu 
niści" i w idział jak uśmiechnął się ironi­
cznie i wyzywająco, naucz, zas Korzeniow 
ski poczuł w pewnyrr momencie jak d i. Sa

w .cz pchnął go ne ladę, przechodząc o- 
bok. Jednocześnie zaś fcpt. Drabczyk, Jak 
tw ierdzi w iceslaros'a poikowski, aolewat 
o liw y do ognia, podburzał nauczycielstwo' 
mówiąc.

— Co to znaczy bić moralnie! Jak 
bić to bić!

„B ic ie "  nastąpiło wkrótce potem. Gru 
pa nauczyc.eli podeszła do d r Sawicza. 
P ie .wszy uderzyf p Owczynnik ze słowa 
mi

—  Jestem O w cz/nnik. Pan obraził 
ZNP i mnie. PoPczkuję pana!

Drugi Korzeniowski, m ówiąc,
—  Za obrazę organizac,!...
W  tym momencie zaczęła się awantu 

ra. Na ratunek dr. Saw.cza pośpieszył 
naczelnik A d a m rk . Przybiegł, thni. , Był 
to moment, gdy mesa ludzi pchata się 
do bicia i z pokoju s*ofowego i z bufe­
tu". jak to mówił wicestarosta Polkowski.

Rozdzielono jakoś tę masę ludzi, —  
Nacz Adam iak podszedł do inspektora 
szkolnego Ży in iew skiego  i po w .eczia ł, 
jak twierdzi jeden ze św iadków :

—  Niech pan uspokoi nauczycieli,
bo zaraz wszystkim mordy porozbijamy.

Na to odezwał się naucz. Chotostia- 
kow :

—  A  na iakiej oodstawie?
—  A na takiej —  odparł nacz. Ada­

miak i z wprawą uderz-d prawym sierpo 
wym Cholostiakowa zbijając gc z nog. 
Nacz. Adam'ajs zaprzecza temu. Inni
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Japonia wyciąga rękę po Insulindę
Niesłychane oogactwo Indyj Holenderskich — Niespokojny ra| — 60 milionów krajowców 
I 209.000 Holendrów — Kryzys minął — Rozwój przemysłu — Dwa niebezpieczeństwa — 

Napór Japonii — Ruch niepodległościowy — Pumrc Anglii
Insulinda, 1o nazwa, którą Holendrzy 

określają swoje olbrzym ie i niesłychanie 
bogate posiadłości k o in ia ln e , które w 
c.ągu 300 lat sfały się prawdziwym skar 
bem na terenie A z ji. Ludność tych tery 
tonów wynosi 60 m ilionów, a zarządza 
m.ni i czuAa nad bezpieczeństwem 200 
tys. Holendrów.

Parę szczegółów wystarczy, aby scha 
rak*eryzować bogactwa mieszczące się na 
tych obszarach. Banka i Billiton —  dw ie 
niezbyt w .e lk ie  wyspy na północny 
wschód od Sumatry —  są największymi 
na św ecie dos*awcami cyny. Borneo, za 
swoimi kopalniami natty, stoi na szóstym 
miejscu w światowei produkcji tego arty 
kułu Plantacie trzciny oukrowej na Ja 
w ie należą do największych na św iecie. 
Do tego dcdać należy jeszcze kauczuk, 
tyto i kawę, herbatę, jako najważniejsze 
surowce, w  których uprawę Holendrzy 
inwestowali przeszło półtora miliarda gu! 
denów.

Sutyacja ekonomiczna Indyj Holender 
skIch otrząsnęła się od roku z pod wpty 
wów kryzysu w związku z podwyżką cen 
surowców. A  równocześnie Indie Holen­
derskie przestały dostarczać jedvnie su­
rowców, zaczęły je przerabiać. W ytwo­
rzył się zakrojony na szerqką skalę prz' 
mysł, na pierwszym miejscu zaś wymie­
nić należy w łókienniczy. Wskutek tego 
poprawiła s:ę sytuacja ekonom iczna,''co 
odbija się i na finansach Holandii, która 
nie musi już dokfadać do swoich posiad 
łości.

M iejsce trosk finansowych zajął jed­
nakowoż niepokój, w yp ływ ający z moty 
wów politycznych. N jp ó r japoński na !n 
sulmdę daje się coraz bardziej odczuwać, 
Już rok temu rozeszły się pogłoski o pla 
nie podziatu Indyj Holenderskich na stre 
fy interesów w ielkich państw. Wiadomość 
została zdementowana, ale oświadczenia, 
które padfy w parlamencie japońskim z 
początkiem lego roku, w zbudziły nowe 
zaniepokojenie. Ówczesny japoński pre­
zydent ministrów, Hajaszi, oświadczył, że 
Jepo"la wprawdz.e nie dąży do zajęcia 
Indyj, ma jednak pewne postulaty, które 
pragnie przeprowadzić w sposób poko­
jowy.

W  jakim k ;erunku Japonia zmierza — 
to widać w niesłychanym wzroście jej 
wpływów ekonomicznych na łych tere­
nach. Dwie trzecie handlu zagianicznego 
Insuiindy żegluga wzdłuż wybrzeży, han 
del w  głębi kraju —  są w wysokim stop 
niu w rękach Japończyków. Są oni rów 
n ic i w łaścicielam i rozieqłych plantacyj 
fcswefny, gumy, palm kokosowych. Pow 
»fały towarzystwa lapońskie o charakfe 
rze naukowym, jak Kaigal, K ioko-Kiokai, 
Inamo-Kiokai, które badają wnętrze 
wysD. W  stolicy Jawy, Bandoeng, powstał 
Instytut japońsko-indyjski. Turyści japoń­
scy, przeważnie p^zeb-ani oficerowie, in 
leresują się portami i urządzeniami wo] 
skowymi.

Ekspansja japońska jest niesłychanie 
ekskluzywna. Dowodzi tego przykład wy 
spy Davak, należącej do Filip in . Perę lat 
temu znajdowała się tam niewielka ilość 
Japończyków, dziś zaś ,esł ich już 40.000 
I są prawdziwym i władcami tego kraiku. 
Holandia, mimo’ swego pacyfizmu, zdaje 
soDie sprawę z konieczności obrony 
Swoich drogocennych kolonij. Holand a 
rb-oi się gorączkowo, a jeżeli jesf mniej 
niespokojna obecnie o swoje posiadłości 
niż przed rekiem, to dzięki temu, że Ja 
ponia zaangażowała się w wojnę z Chi 
nam:, a z drugiej strony Anglia , na kfó 
rej pomoc Holendrzy liczą, zbroi się ró

wnież w  sposób bardzo intensywny.
Drugi powód do niepokoju, to ruch 

niepodległościowy wśród krajowców In­
dyj Holenderskich. Zdarzały się rokosze 
wśród krajowych marynarzy i żołnierzy. 
Rząd zorganizował w Dżibul obóz kon­
centracyjny i poddał piasę miejscową 
cenzurze. Ruch niepodległościowy jedna 
kowoż rozwija się w dalszym ciągu. Mó 
wi się również o wpływach M oskwy, kłó 
rej stacja nadawcze nada,ą odczyty w ję 
zyku jawajskifn i malajsKim. Jest rzeczą 
znamienną, że M alajczycy odgrywają 
w ielką rolę w  holenderskiej parłii kom j 
nistycznej. Rozwój oświaty wśród miesz

kańców Insuiindy wzmaga dążenia ich do 
samorządu, Niskie płace robotników na 
plantacjach rvżu i kauczuku podsycają 
n iezadowolenie. Nieliczna narodowo-soc 
jalistyczna partia hoienderska krytykuje 
słabość rządów i zarządu kolonialnego i 
w ten sposób równ.ez osłabia Ich auto- 
ryfef.

Ho'andia wskutek tego ma dosyć fru 
dny problem do rozwiązania, jednakowoż 
popiawa sytuacji ekonomicznej w pcw- 
nej m ierze czyni położenie bardziej po 
myślnym, usuwając niektóre przynajmniej 
powody niezadowolenia I niepokoju

A. R.

W Udzie wręczono wojsku 
sprzęt wojenny

(7 elefonem z Lićy)
W  ramach obchodu Swlęfa Nlepodleg 

rości odbyło się w Lidzie wręczen'e 
sprzętu wojskowego, zakupionego ze 
składek społeczeństwa lldzklegr miej­
scowemu pułkowi piechoty.

Wręczenie sprzętu, składającego się 
z 6 CKM-ów całkowicie wyposażonych 
[wózki, konie I uprząż), 2 RKM-ów I 4 
granatników, odbyło się na Zamku G« 
dymlna wobec zebranej liczni' młodzie 
ty szkolnej, organlzacyj młodzieżowych z 
pnwlatu, wojska I publiczności.

W Imieniu społeczeństwa lidzklego 
przemawiał sen. Malskl, w Imieniu woj-

Okręt niemiecki na wodach włoskich

Nowe władze trgani- 
zacyjne TOM-u

Na ostatnio odbytym w  W iln ie  l-szym 
Walnym Z jeźaz 'e  delegatów Kot* TOM-u 
został przyjęty nowy statut JO M -u , wyprą 
óowgny w  dotychczasowym 3-letnim okre 
sie pracy TOM -u t. j. od 1934 r. do br.

W  myśl tego statutu w ładze TOM-tt 
stanowią1

1. Rada Społeczna TOM-u I Komisja 
Rew izyjna,

2. Centralny Zarząd TOM -u;
3. Sąd organizacyjny TOM-u.
Z jazd powołał zgodnie z nowym sta­

tutem Radę Spotecziią w  następującym 
składzie p. Stanisław M atkowski, piot. 
USB —  jako prezes Rady i członkow ie: 
p. p. prof. Borowski W acław  —  Okręgo 
wy Instruktor Kuratorium, Dietz W iktor, 
lustrator Z w ią zk j Spółdzielni Rolniczych, 
Dracz Jan —  naczelnik oddziału O . P. Ku 
ratorium, dr. H iller Stanisław —  prof. 
USB., L jb o jack i Józef —  naczelnik wydzia 
łu szkół średr ;ch Kuratorium inż. Lefowt 
Stanisław —  agronom pow, z Baranowicz, 
ppłk. dypl. M ichalski W ładysław  d-ca 8o 
p. p z M ołoceczna, Stelmach Antoni in­
spektor szkolny z W ołożyna, mgr. Szkop 
Jan z W ilna Konrsję  Rewizyjną będącą 
częścią składową Rady w składzie : p. p. 
Gawroński Bronisław, Lipiński Edward, Ma 
fuszewski Jcze f, M 'chniewski M iecz/staw  i

Rby uTiożlś^ić jak najdostępniejsze wypróbowanie naszej 
doskonałe] k u c h n i  przy dokładnej, grzecznej obsłudze,
oa dnia 12 listopada b. r. wprowadzamy do odwołania 
w ograniczonej llośrl

R E K L A M O ^  O B I A D Y  od 12-ej z 3 dań pa zł. 1 .—
K O L A C J E  od 17-e) po zł. I .—
Przy bufecie dania klubowe po zt. —.40

Obiady zwykto 10 dań do wyboru. Od 15 b m. zmiana orkiestry

D V V O  IR E K

świadkowie w idzieli wprawdzie Choło- 
sbakowa leżącego, lecz nie mogli sfwier 
dzić czy został uderzony przed fym, czy 
dlatego, że w ogóle był pijany. G dy 
Chołosbekow powstawał miał go kopnąć 
dwa razy W iszniewski, agronom pow.

W ypad k 1 łe został/ ukoronowane so­
czystym słówkiem wicestarosty Polkow­
skiego. Naucz, W ójciak rozmawiał z nim 
wtedy na temat zarządzenia wydanego 
po zajściach na poczekaniu a zabrania­
jącego wstępu nauczycielom do kasyna. 
W  fym momencie podszedł do rozmawia 
,ących eden z nauczyce li z zapad­
łe j wsi św ęciańskiej, któ>-y przyje­
chał na zabawę, aoy słrząsnąć z 
s‘ebie uczucie osamotnienia, i zapytał up 
rze,.n ie w icesłarosfę —  dlaczego wstęp 
wzbroniony. Na to wicestarosta odparł:

—  Z gówniarzem nie rozmaw:am
Na rozDrawie sądowej wyiaśniło się, 

że wicestarosta na ogót ż/czliw ie  odno 
sił się przed tym do naucz. Gajlewskie- 
qo i że był trzeźwy, a całe zajście moż­
na złozyć ty'ko na karb zdenerwowania.

Taki mniej więcej był przebieg histo 
ryjek święciańsk.ch w nocy z dnia 2 na 
3 października rb.

P^zed sądem pp. Owczynnik i Ko­
rzeniowski do winy znieważenia dr. Sawi 
cza nie przyznał się i oświadczyli, że by 
li przez niego sprowokowani do reakcji 
czynnei za obrazę ZNP. Przed sądem

przewinął się długi korowód św:adków, 
zeznających barwnie i szczegorowo.

Wicestarosta Polkowski zarzucił m. in. 
kpf. Drabczykowi podburzanie nauczycie 
li. Bedz e prawdopodobnie z łego nowa 
sprawa.

Wicestarosta rozmawiał z dr. Sawi­
czem na temat ZNP, lecz na pytanie obro 
ny czy dr. Saw.cz mówił ,,o  komuniz­
mie ZN P", nie chciał odpowiedzieć pro 
sząc sad o jego uchylenie.

Agronom Wiszniewski mówff, ze było 
Wielkie zamieszanie, w idział rękę ude­
rzającą i sam „uderzył iednego pana, ale 
było  honorowe zakończenie i ten nie ma 
prefensyj".

Naczelnik Adam iak'śp ieszył na pomoc 
dr. Saw iczó w . Rafował go z opresji. W  
drzwiach jakiś pan upadł i miał potem 
do naczelnika pretensję, tw ierdząc, ze 
ten go uderzył.

Naucz. Ninlńskl miaf zajście z ogro- 
nomem W iszniewskim . Zareagował ude­
rzeniem. Sprawa zakończona honorowo.

Naucz. Wójciak tw ierdzi, że w śv iet- 
licy ma było pi'aństwa i nie grano ha­
zardowo w karty.

Dr. Sawicz jako poszkodowany opisu­
ją zajście i tw ierdzi, że nie prowokował 
nauczyciel'. Zajście z W ójciakiem  op;suje 
trochę inaczej. Nikogo nie obrażał.

Inspektor Żyzn iew .k i powofuje się na 
tajemnicę urzędoyrą i nic nie podaje na

Ułasiewiczówna W eronika; Centralny Za­
rząd TOM-u w składzie : pp. Aleohno Mie 
czysław, Aluchno Eaw ard , Aren* W ładys­
ław , Chyła Feliks, Dziekiew icz Adolf, Dyt 
mo Jozef, Durejkowa Irena, Dziadul Jan. 
Goch Feliks, Jarzyna Tadeusz, Kordowicz 
W iktor, Lachowicz Stanisław, Łoziczonek 
Antoni, Malesza M ieczysław , Michniewska 
Józeia, Nowicki Tadeusz, Osuchowski Zy 
gmunt, Sifkowski M ieczysław , Sobota Bo 
leslaw , Sfefankiewicz Tomasz, Szumski Ka 
zim ierz, Treczyński Stanisław, Tracewska 
Bolesława, W ielka Em il.a, Zachorski W i­
told, Zalewski W ładysław  Sąd Organiza­
cyjny w składzie pp. Drążkowski W ładys 
ław  —  Okr. Instruktor Kuratorium, Foss 
Gustaw —  asystent USB.. Kochalski W il­
helm ob, insf-uktor z Postaw, M ilenkie-

temat dochodzenia władz szkolnych w 
sprawie zajść święciańskich.

Józef Kupczyk dzierżawca bufetu czu 
je  się niewyraźnie, bo nie chciał zezna 
wać w sprawie. Błagał, aby go nie poda 
wano na świadka.

Piotr Sklnder w pewne; chwili oświad 
cza, że w ięcej n:e może powiedzieć nic 
na temat swej rozmowy z Wiszniewskim . 
Prosi o zwolnienie. Dlaczego? Boi się. 
Kogo? W iszniewski przełożony. Sąd zmu 
sza do odpowiedzi. O kazuje się, że W isz 
niewski pow ieazia ł: , ,zeznania świadków 
będę zapisywane I potem bedą wycią­
gane konsekwencje". Śv,.adek zrozu­
miał. że dużo mówić me potrzeba.

Nacz, Romanowski tw ie-dzil, że dr. 
Sawicz prowokował nauczycieli

Przodownik P, P- orowadzit docho­
dzenie przeciwko paru nauczycielom 
za zakłócenie spokoju po zaba­
w ie na stacji w Nowo-Swięcianach, gdz e 
przez jednego z uczestników tych ^nie­
pokojów została pociągnięta za nos ja 
kaś uczenica.

Hirsz Bajewski mówi, ze ta sama gru 
pa osób jadąc autobusem do N Swię- 
cian po zajściach w kasynie byta w ta
kich humorach, że jeden z nich wy­
ciągnął rewolwer i kazał prędzej jechać.

Tyle św iadkowie. O skarżyciel w oso­
bie adw, Go-zuchowskiego mówit, że od 
tych, krórzy wychowują nasze dzieci,

wicz Józef —  kier. szkoły z W ilna, Sajdak 
Franciszek —  obwod. insłr. O . P. ze Sw .ę 
cian, Słarzykowna Bronisława z Prozorok 

W  najbliższym czasie odbędzie się po 
siedzenie Centralnego Zarządu, Rady Spo­
łecznej I Komisji Rew izyjnej celem ukon 
styhiowania się Prezydium Rady W ydziału  
W ykonawczego i Prezydium Zarządu oraz 
Komisji Rew izyjnej. Na posiedzeniu tym 
zostanie rozpatrzony olan Drący TOM-u na 
terenie Ziem Północno-Wschodnich na na 
stępne frzechlecie.

hw eykTI
na lort< piania I

(slfcjsne —
22, g. 4 - 6  do.  j

Rutynowany 
H AU1 ZTCIeL
udziela lekcy) gry

— Ce iy przestępne — 
ul. Jagiellońska 8 m,

trzeba wj magać, aby sami byli dobrze 
wychowani. Obrońca adw. Sukiennicka 
mówiła m. in. o moralnej stronie proce 
su. Uważa, że lepiej by było dla dr. Sa 
w icza, gdyby sprawę zlikw idował na dro 
dze honorowej.

Wyrok Jak podaliśmy —  po 3 mlesią 
ce aresztu,

W drugiej sprawie zajął ławę oskar­
żonych wicestarosta Polkowski. Nie przy 
znaf się do w iny. Negował, co zdaniem 
oskarżycielki adw. Sukiennickiej lesf oko 
licznością wysoce obciążającą. Świadko­
wie zgodnie i w iarygodnie stwierdzili, 
że  epitei padt z ust oskarżonego pod ad 
resem człowieka, który mu nic złego nie 
zrobił. *4*1 ‘

Sędzia Komorowski po przeprowadzę 
niu sprawy i przemówieniu stron —  zap 
roponował stronom, aby pogodzili się. 
Skutek negatywny.

Wyrok. —  200 zt, grzywny.
W  trzeciej spraw.e jeden świadek w i­

dział tak, drugi inaczej, a trzeci też tro­
chę inaczej. Sąd uniewinni! nacz. Adamia 
ka i agr. W iszniewskiego z zarzutu na 
ruszenia nietykalności cielesnej p Cho- 
tostiakowa.

W  pierwszej i trzeciej sprawie zgło­
szone apelacje. (w).

- M -

ika podziękował za wręczony sprzęt płk, 
Majewski.

Następnie sdbyła się uroczystość da 
koracjl Krzyżem Zasługi, której dokonał 
wojewoda nowogródzki Adam Sokołow­
ski. Udekorowano 7 osób złotymi Krzy­
żami, 9 osób srebrnymi I 10 brązowymi.

Po defiladzie odbyło się w sałl siaro 
siwa uroczyste posiedzenie Rady Miej­
skiej, która uchwaliła ufundować 3 wleczy 
ste nagrody pieniężne dla 3-ch najlep­
szych strzelców miejscowego pułku pla 
choly. Ponadto Rada uchwaliła wziąć u- 
dział w fundacji sztandaru dla jednego 
z pułków artylerii lekkiej, przeznaczając 
na len ce! 400 zł.

W uroczystościach wzięli udział wola 
woda nowogródzki Sokołowski oraz gen. 
Godziejewskl. Ponadto bardzo liczny 
udział wzięło społeczeństwo z terenu po 
wlatu.

Firma „HALINA", Lida, Suw alska S5
■■ostadB w w ilk im  wyDO r» na składzie 
Dieliznę damską, męską I dziecinną, py- 
jamy, bonjourkl, sweiry, szlafroki 1 Inne 
nowości sezonu Ceny słałe lecz niskie 

Właściciel M. Ślusarczyk

Lornetujemy świat

Zlot w Praazn
P arę  tygodni p rzed  śm ierc ią  p rezyden t 

M asaryk  ośw iadczy?:
—  L alcm  1938 ro k u  na pew no będę na 

zlocie...
P rag a  przygo tow uje  się u siln ie  do zlotu 

sokotow . Będzie to o lb rzj m ia im preza , na 
k ić  re j 30.000 sokołów  będzie ćw iczyło w spół 
n ie  na sp ec ja ln ie  budow anym  obecnie s ta ­
dionie. J u t  dziś żyje P ra g a  m yślą  o zloc e. 
Ale bo też sokolstw o jes t w Czechach w y ją t­
kow o siln ie  rozw in ięte . Je s t ono jednym  I 
podstaw ow ych  fo rm  w ychow an ia  narodow e­
go. Je s t ono rep rezen tan tem  n ie  ty lko  czes­
k iej ideologii naro d o w ej, ale  i tak  b lisk ie j 
Czechom  ideologii pansło w iań sk ie j.

To też zlo t w P rad ze  m a być św iętem . 
W ielk im  św iętem . W ie lk ą  u roczystością  I 
w sp an ia łą  p ro p ag an d ą . Czesi p ra c u ją  syste­
m atyczn ie  i pow oli. Nie lub ią  śpieszyć, nie 
lu b ią  łapu-capu . Z o kazji z lo tu  sokołów  m a 
być  o tw arta  w P ra d z e  w ie lka  p ro p agandow a 
w ystaw a sokolska, m a jąca  już  sw o ją  t ra d y ­
cję. Ale w ystaw a, k tó rą  Czesi dziś przygo­
to w u ją , m a przew yższyć w szystk ie d o tych­
czasowe.

C entra lnym  p u n k tem  w ystaw y będzie so­
ko lsk i P an teon . Ma być w nim  p rzedstaw iona  
cała h is to ria  Czech. W  tym  p ra s ta ry m  za ­
rysie  dz ie jów  n aro d u  sokolstw o zabłyśnie  
jak o  po tężny  czynnik o b ro n y  narodow e i 
D um a ze zdoby te j n iepodleg łości, dum a z 
przeszłości h isto ry czn ej, dum a z k u ltu ry  n a ­
ro d o w ej i zdecydow ana w alka  o w ielkość 
Czech —  oto p lan  ideow y tego P an teo n u .

W  p aw ilon ie  Z dobycia N iepodległości 
sp ec ja ln ie  uczczony będzie zm arły  p rezy ­
d en t M asaryk O sobny paw ilon  zo brazu je  
dz ia ła ln o ść  k u ltu ra ln ą  sokołów  czeskich, 
osobny w reszcie m ięd zynarodow ą ideologię 
p an slow iańską.

Oczyw iście, że o lbrzym ie znaczenie m a ta 
im p reza  d la  czeskiej p ro p ag an d y  zag ran icz ­
nej. D w um iesięczny z lo t sokolsk i, zawsze 
im p o n u jące  ćw iczenia  zbiorow e, w ystaw a 
o raz  w iele in n y ch  p ro jek to w an y ch  im prez 
m a ją  śc iągnąć  do P rag i dziesią tk i tysięcy 
cudzoziem ców . C udzoziem com  tym  m a się 
pok azać  m o ra ln ą  i fizyczną tężyznę Czech 
i w ciągnąć ich n ieznaczn ie  w o rb itę  czeskich 
poglądów  rów nież politycznych, obudzić  w 
n ich  sym patię  do Czech, z rob ić  ich czeskim ! 
p rzy jació łm i, jednym  słow em  spełn ić *t 
w szystk ie zad an ia , jak ie  p ro p ag an d a  z ag ra ­
n iczna  każdego k ra ju  zw ykła  sobie slaw iać.

T ak ie  są zam iary  Czechów na rok  1933. 
P rzy g o to w u ją  się do te j im prezy  z w ielkim  
rozm achem . Z obaczym y ja t  ie będą jei rezul 
ta ty . W- foli.

U  k a l s  sSte u c z e s t n i k  ó w
i Ibzću F0W

Komisja Kwaterunkowa I Ogo.nopot 
ikiego Zjazdu Peowiaków w W .ln ie  wy, 
najmuje w iększe lokale, na okres 19— 22 
listopada, dla zakwaterowania prz/bywa 
jących na Zjazd Peowiaków. O p ta łj wed 
ług umowy. Zgłoszenia felełon czne kib 
listowne do Koła W il. Związku Peowia­
ków, ul. Orzeszkowej 11, tel 26-5/ w g 
9— 14, i od 18— 20 do 17 bm.

Komisja Kwaterunkowa I Ogólnopol- 
skiego Zjazdu Peowiaków w  W iln ie  przy 
pomma ob. ob. Peowiakom uchwalę Zw  
Okręgu, w myśl której każdy Peowmk po 
winien przyczynić się do zakwaterowani^ 
gości przybyłych na Zjazd , dostarczają!, 
adresy kwater dla przyna,m nit; 10  osób.

Komisja kwaterunkowa apeluje i do 
Peowiaków niezrzeszonych o pomoc w 
Zakwaterowaniu. Kwatery są płatne, — 
Zgłoszenia należy kiarować te le fo n iczn i 
lub listownie do Zarzadu Koła W ileńsk a 
go Związku Paowiekow ul. O rzeszkowej 
11 tel. 26-57 w godz, od 9--14 i od 18—J 
20, do dnia 17 bm.



„KURJEP WILEŃSKI*- 12.XI 1937 r. 5

KRONIKA
Dziś Pięciu Braci Męcz. 
Jutro Stanisława Kostki

Wschód słońca — g. 6 m. 41 
Zachód słońca — g. 3 m. 24

spostrzeżenia Zakładu Moteorologi USB 
m Wilnie dnia 11 XI 1937 r.
C śn ien ie  759 
T«mp średnia -f- 8 
Temp. naw. -f- 9 
Ttm p. najn -f- 7
0  rad 1,4
Vi iatr■ połudn.-wsch.
Tend. bar.: bez zmian 
U w ag i: pochmurno, deszcz

W I L E Ń S K A

DYtURY APTEK.
Dz.ś w  nocy dyżuruję nasfrjpujęce op­

ie k i:
Sokołowskiego (TyzenhauzowsKa 1 ) ; 

S-ów Cł.om iczewskiego (W . Pohulanka 
25); M iejska (W ileńska 23); Turaiela I 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysoc 
kiego (W ie lka 8)

Ponadto siale d y ż u ru j apteki: Paka 
(Artokolska 42); Szantyra (Legionów 10)
1 Zajączkowskiego (W iłolriowa 27)

H O T E L

ST. GE0RGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Plrrwszorzędny -  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowe

M IEJSK A ,
—  Pom oc biedne] dziatw ie. Na ogólną 

Ilość około  2 0  0f>0 dzieci uczących  się w  s z k o  

lach  pow szechnych  m. W ilna  liez m ała 0.000 
ko rzysta  z pom ocy  Z arzad u  M iejskiego w 
fo rm ie  akc ji dożyw ian ia  i zao p a trzen ia  o- 
i>  ieżowego. Na o s ta tn im  posiedzen iu  M agi­
s tra tu  pośw ięcono dłuższej' dy sk u sji sp raw ę 
ta o p a trz e n m  w  c iep łą  odzież n a jb ied n ie jsze  
dzieci m ias a. Ja k  w ykazało  dośw iadczen ie  
U t ub ieg łych  zagadn ien ie  to  jes t ba rd zo  ti ud 
ne ze w zględów  na k ry te ria , k tó ry m i należy  
»!ę p o sług iw ać  p rzy  ro zdaw nic tw ie  Są dzieci 
zupełn ie  pozbaw ione  obuw ia i ciepłego ub ra  
b ia  —  aby  um ożliw ić  im  chodzenie  do szko 
ly w m iesiącach  z im ow ych należy  je  zaopa 
trzy ć  całkow icie. Z d ru g ie j jed n a k  s tro n y  
byłoby to z uszczerbk iem  d la  innych  dzieci, 
k ló re  sk u tk iem  tego m ogą nic n ie dostać, 
j a y i  s to sunkow o do p o trzeby  ilość kom p le ­
tów  odzieżow ych je s t ogran iczona . M agisirat 
po stan o w ił op rzeć  się w tym  w zględzie na  
la s a d a rh  s to sow anych  w ro k u  ubiegłym .

—  Z arząd  M iejski zw oln ił od o p ła t rzeź ­
n ian y ch  zab ite  byd ło  w rzeźni m ie jsk ie j n a  
p o trzeb y  M ensy A kadem ickiej B ra tn ie j P o ­
m ocy U. S. B

U N IW ER SY T EC K A
— Vr dniu 12  listopada bi. o godz. 

19 odbędzie się w  Auli Kolumnowej Uni 
wersyfefu wy>kład inauquracy,ny pref. dr. 
W ładysława Bujaka pl : , , Początki pe. 
cłiafrii w Polsce".

ZEBRANIA i ODCZYTY.
—  Klub Włóczęgów, Kolejne zebra­

nie Klubu przypadające na dzień dzisiej 
iz y  (piątek 12  bm) nie odbędzie się. 
WBME$ir=łS--P5

KONRAD TRa NI

—  Związek Polskiej Inteligencji Kafolleklej.
Z ebran ie  ogólne Z. P. I. K. odbędzie się  w 
pon iedziałek  dn. 15 bm . p u n k tu a ln ie  o godz.
7 15 wiecz. w sa li D om u Sodalicyjnego (Zam 
ktiw a 8 — II  p.) J. M. ks. dr. A. W oycicki, 
re k to r  U. S. B„ w j głosi re fe ra l  d y skusy jny  
p t. „R ozw iązanie  zag ad n ien ia  p racy " . Na 
to zagadn ien ie, iak  i n a  p o trz  ebę p a .ą cą  ro z ­
w iązan ia  k ład z ie  szczególny nac isk  Ojciec 
iw .  P ius X 1

P I Ń S K A
—  U d arem nien ie  l lc j la c j l .  O n eg Je j -Sąd 

O kręgow y w P iń sk u  ro z p a try w a ł sp raw ę Ig ­
nacego M ożejki, Szym ona U ry low sk’ego, Ja 
kuba  K ołba i P aw ła  K um kow skiego o sk a rżo ­
nych z a rt, 276 1 278 K. K. o u d arem nien ie  
licy tacji.

N iejak iś P ry tu lcck i u zyskał ty tu ł wyko 
nawczy n a  sw ego d łu żn ik a . T en o sta tn i, za 
nam ow ą znanego  n a  te ren ie  m iasta  ..dorad 
cy praw nego" B uszk ina, w ystaw ił wehsl» na 
w iększą sum ę, k tó re  d a l do zgłoszenia oskoi 
io n y m .

Przez zgłoszenie tych  w eksli P ry tu ic ilii  
w ycofał sw o ją  p re te n sję  i licy tac ja  n ie do 
szła do sku lku .

Sąd u n iew in n ił o sk arżo n y ch , jed n a k  p ro ­
k u ra to r  P e trusew icz  zapow iedział tp ak ic ję  
Spraw ę p ro w ad ził sędzia  B łoński, b ronT  os­
k a rżo n y ch  adw . Z ieliński.

— Przy w iązał ch łopca  do zw rotnicy.
T orow y PK P Ja n  M ackiewicz, w odległości 
2 kim . od  T elechan  zauw aży ł baw iącego się 
p rzy  zw ro tn icy  8-Ietniego M .kolaja  Chom i- 
cza. C hcąc n as traszy ć  ch łopca  1 odzw yczaić 
go od zabaw  n a  teren ie  ko lejow ym , M tckie  
wicz p rzyw iązał go pasem  rzem iennym  do 
zw ro tn icy . Św iadkiem  tego zajśc ia  był nie- 
j; k iś Paw eł W ik to row icz , k tó ry  w o b ro n ;, 
ch łopca rzekom o użył gróźb i w yrazów  ia  
lece n iep a rlam en ta rn y ch .

Po up ływ ie  2-ch ty g o d ir  M ackiewicz w y­
s tąp ił ze sk a rg ą  o groźbę i z n iew ażen ., go.

Sąd I in s tan c ji sk aza ł W lk to ro w icza  na
8 m ięs. z zaw ieszeniem . Sąd O kręgow y n a ­
to m iast zm niejszy ł k a rę  Jo  2 m iesięcy rów - 
n ież  z zaw ieszeniem .

C iekaw ym  m om entem  obrony było p rz e ­
m ów ienie ob ro ń cy  oskarżonego , adw. A. Gu­
tow skiego. k tó ry  p rzy p o m n ia ł sądow i fa k t 
u k a ra n ia  rzem ieśln ika  za znęcan ie  się nad  
szczurem  u p a tru ją c  w ięc w p o stępow an iu  
torow ego cech zn ęcan ia  się nad  dzieckiem  
prosił sąd  o un iew in n ien ie -o sk arżo n eg o .

„Spraw a „szczu ra" -widocznie długo b ę ­
dzie absorbow-ała op m ę św iata  praw niczego.

g r o d z ie ń s k a

—  P ow iatow y K om ite t Pom ocy Zlotowej. 
W  sali R ady M iejskiej odbyło  się p is e d z e -  
ni- o rg an izacy jne, na k ió ry m  dok o n an o  wy 
borów  do k o m ite tu  pow iatow ego Pom ocy 
Z im ow ej.

Do k o m ile tu  w y brano  Jako przew odniczą 
ct go w iceprezyden ta  m iasta  R. Saw L U ego  
2-ch w iceprzew odniczących  pp. E d w ard a  
Slępnit wskiego i dyr. W alick iego , sk a rb n ik a  
kp i. G órnickiego, zastępcę sk a rb n ik a  p. Mis- 
sieka, se k re ta rza  kp t. Now ickiego, a jako  
zastępców pp. Staw ickiego D o n a ta  i Białego 
Józefa.

Jako członkow  k o m ite tu  w ybrano  pp. 
N ostitę  Jackow ską , płk. P iek arsk iego , mec. 
sen T erlikow sk iego , insp. sz k o lr  M roczkow  
sliiego i K rasińskiego.

Do Sekcji F in an so w ej w y b ran o  pr> nacz. 
F o łty n a, nacz. f i  U rzędu Skarbow ego kpi. 
W iśniew skiego. H ejkę, nac. Suchow lańskie- 
go, L ifszyca, Ł M ejłachowńcza 1 p łk  Gag-
n.iuia.

Do Sekcji P ro p agandow ej w y b ran o  pp 
dyr. P o trzebsk icgo , ks. Sawmniewsklcgo,

Na co dłoruta 
w Włitńszczyżme

Inspektor Lekarski W o j. W ileńskiego 
sporządził wykaz zachorowań i zgonów 
na choroby zakaźne i inne w ysłępuiące 
nogm nn,e w województw ie wileńskim za 
czas od 31 października do ć listopada 
rb. Zanotowano 130 wypadków odry 
104 —  ,ag licy , 37 płonicy, 24 gruźlicy, 
w tym 3 zgony, 17 wypadków błonicy, 
i 1 duru brzusznego, 6 róży, 5  grypy, 3 
nagm. zapalenia przyusznej, 3 nacrm. za 
lalenia opon mózgowych, 3 ospówki, 2 

duru płarrisłego, 2  krztuśca, 2 pokąpania 
przez zw ierzy podejrzane o wściekliznę, 
1 wypadek za-każen a polcgow ego i 1 
wypadek zgonu na fęiec (zachorowanie 
zgłoszone było  w  poprzednim tygodniu).

(M?i v p o «? . <1

u d  końca września na terenie pow. 
dzłśnleńsklego panuje epkłcmla odry, 
wskutek czego zamknięto wiele szkół. —  
Na terenie gm. pilskiej zamknięto 5 szkół 
prozorockiaj —  3 szkoły, łużecklej —  3 
szkoły I hermanewkkiej —  1 szkołę. —  
Szkoły te z- mknMo na przeciąg 2 ty­
godni.

B td n a ra . W yrzykow skiego , Rećko, Koruis- 
kiego i B erezow skiego.

Do Sek< ji K w alifikacy jne j w y b ra n i pp  . 
C ydzika. Szyszko, in sp p racy  M ankiew irza, 
A rcyszew icza, W ew iórskiego, K róla, Ja n a  
Podw ińsk iego , Po laczka, Puszkiew icza, U- 
m ińskiego, p rzed staw ic ie la  ZZZ i 6 o p iek u ­
nów  społecznych.

Do Sekcji R ozdzielczej w ybrano  pp.. re | 
M akow skiego, d r. B ajkow skiego, T om iczka, 
O strow skiego, P aw ła  Gryko, p rzedstaw icie la  
ZZZ K u tn iak a  B ron isław a i R enerta.

Do sekcji D ożyw iania  w y brano  pp 
B obrow ską, Jan ick ą , płk, A rw ańskiego, No 
s litz -Jack o w sk ą , M erłow ą, M ikołajczykow ą, 
kp t. N izińską, d r  w ą Jak im ow iczow ą, d r w ą  
W ejstrcm ow ą, D ąbrow ską Rudę i S ta w ic ­
kiego.

Po d o k o n an iu  w yboru  Kom isji Rew-Iz-j. 
ne j w osobach  pp. dyr. R ejow skiego R ułpa- 
ns i R ubczaka, p rzew odniczący  p. s ta ro s ta  
D ro żańsk i zam k n ął zebranie.

—  Skazanie prezesa Rady Związków 
K ło w y c h . W  dniu 23 marca 1936 r. w 
rw ięzku z zajściami ki akowskimi Reda 
Zw iązków Klasowych wydrukowała ulot 
kę, która lednak zoslała skonfiskowana 
przez Starostwo, kióre w łreści ulofkl do 
patrzyło się cech przestępstwa z arf. 170 
k. k. (rozpowszechnianie fałszywych wia 
domości, mogących wywołać niepokój 
publiczny).

Sprawa fa w  dniu 1 marca rb. rozpoz 
nana byłe przez Sąd G rodzki,' kłóry od 
powiedzielnego redaktora ulotki, preze­
sa R rd y Związków Klasowych Stanisława 
Roszkowskiego uniewinnił.

Od tego wyroku Ur2ęd Prokuratorski 
odwołał się do Sądu Okręgowego, kłó 
ry sp-awę rozpoznał w ub poniedziałek

Sad Okr. (p. sędzia Tołłoczko) skazał 
Roszkowskiego na 3 m.es. aresztu i 100 
zł. grzywny. P. Roszkowski zapowiedział 
kasacje.

W0Ł92YŃSKA
—  Przeniesienia służbow e. W obec 

umorzenia postępowania kamo-sąd awego 
przeciw byłemu referentów bezpieczeńst 
wa w  W ołożyn e p. Drozdowskiemu Win 
centemu —  został on oowołany do służ 
by z dniem 8 listopada br. na stanowisko 
referatu wyznaniowego w W ydzia le  Soo 
leczno-Poiifycznym w Nowogródku

O becny referenf bezpieczeństwa pow 
wo‘ ożyńskiego p. Dfainowjkl Konsfanły 
zos*ał przeniesiony do Nowogródka.

Na miejsce p Arcimowskiego przyby 
wa p. Kubas z Nowogródki

TEATR I MUZYKA
TEATR MJ1ŹJ.SKI NA POHULANCE.

—  Dziś, w  p ią tek  dn. 12.X I o goaz. 8,15 
n:i p rzed staw ien iu  w ieczorow ym  u jrzy m y  do 
sk o n a łą  w spółczesną sz tukę  w 3 a k ta ch  (10 
obrazach) L avery  ego, p rzek ład  Teofila  
T rzcińsk iego  „P ierw szy  Legion", k tó ra  dzię 
ki sw ej n iezw ykle  in te re su jąc e j treści, jak 
rów nież  św ie tnej grze ak to ró w , zy sku je  co­
raz  w iększe pow odzenie. O bsadę tw orzą  pp.- 
M ichalska, D zw onkow ski, Ilie ro w sk i, Jag 
larz , K oczanow icz, P o ło ń sk i, Staszew ski, 
dy r Szpakiew icz, Surow a, W olłe jko  i W o i 
niak, C hór pod k ierow nic tw em  St, Szehgow- 
skiej. Ceny propagandow e.

—  Niedzielna popoiuJniów ka. W  n ie ­
dzielę dn. 14 b. m o godz. 4,15 d an a  będzie 
n a  p rzed staw ien ie  popołudn iow e fa scy n u ją ­
ca sz tu k a  L av ery ‘ego „Pierw szy ‘Legion" — 
po cenach  p ropagandow ych .

—  W  przy g o to w an iu  „N ieuspraw ied liw io  
na godzina".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  , Kwiat H awalu". Dziś po  cenach  zn i­

żonych n a  jed en  ty lk o  w ieczór w raca  egzo 
tyczna, p e łn a  p oezji o p e re tk a  P aw ła  A b ra ­
h am a  „K w iat H aw aju " .

—  „B iedny  Student" (Pulestrant). Ju tro  
ukaże  się z p rzepychem  w ystaw iona  o p e re t­
ka kontuszow a „B iednj- S tu d en t" .

—  „W róg Kobiet", najw eselsza  op ere tk a  
o fa k tu rz e  lekk ie j, a p ięk n e j m uzyce, oto 
cechy ch arak te ry sty czn e  op. „W ró g  K obiet", 
w k tó re j ro lę ty tu łow ą w ykona  W ł. Szcza­
w iński

—  Mnnuelisi Del Rio. Św iatow ej sław y 
tan c e rk a  h iszp ań sk a  M anuella  Del Rio wy 
s tąp i ra z  jed en  ty lk o  w T ea trze  „L u tn ia  * 
w' p o n ied z ia łek  n a jb liższy  z rec ita lem  włas- 
nym  p rz y  w spó łudzia le  a rty s tó w  hisz.oańs- 
k ich  J. Roca i J. Alfonso.

riKhżtaty raau?ek 
ferettti

W czoraj na ul. N iem ieckiej miału m iejsce  
zuchw ale wyrwanie torebki.

Do przechodzącej Sa: j  W lUnklerowoj 
(Szawciska 6) w pobliżu bramy domu nr. £0 
podbiegi jakiś osobnik, który pchnął ją zuch 
wale 1 wyrwawszy z ręl.1 torebkę, zaw iera­
jącą 30 zl. rznęli się do ucieczki.

Policja po upływ ie S godzin jednego po 
dej. zanego załrzj mała.

Tegoż wieczoru luny „porywacz" torebek 
wyrwał torebkę z 60 zł. Annie Dnbłctnlsowej 
ze wsi K ajowce. (c)

* Ł Ł ii U >< LUJU U 1 \iLLAi ‘ f
Tę»1r NA POHULANCE
Dziś, 11 XI o 'pod z. 8 1 5  wiecz.

„FIERWSZY LEGION"
Cery propagandowe

»TPZTTTTł»yTeyVłł?Tłłł*łfTTTr?WłTTłTTTTTTT

R A D I O
PIĄ TEK , d n ia  12 lis to p ad a  1S37.

6 1 5  P ieśń  p o ra n n a . 6 20 G im nastyka 
6,40 M uzyka z p łyt. 7,00 D ziennik  p a ru n n y . 
/.15 M u/yka  z płyt. 8,00 A udycja dla szkol. 
8.10 P rzerw a 11 15 „ Jed en  dzień  z Jzieciń- 
slwa C hopina". 11,4o P o w itan ie  sz tan d a ru  a r  
t y i c r i i .  Spraw ozdaw ca Je rzy  Zapaśnik , l i  37 
Sygnał czasu i h e jna ł. 12,03 A udycja  po łu d ­
niow a. 12,30 T ran sm is ja  frag m en tó w  p o k a ­
zów w ojskow ych . 13 00 W iadom ości z m ia ­
st i i p row inc ji. 13,03 Ja k  p ow inn iśm y  o r ­
ganizow ać zby t owoców  —  p o g ad an k a  in t. 
K azim ierza  Pow iłańsk iego . 13,15 M elodie_z 
film ów  14 25 „O groch  p rzy  d ro a z e "  — 
now ela  A dolfa D ygasińskiego. 14,,35 M ała 
tk /zy n eczk a  — prow adzi C iocia lia la . 14,45 
P rze rw a. 15 30 W iadom ości gospodarcze 
15.45 ,.To by ło  n a p raw d ę "  —  „ F a ta ln y  g a r­
nek" —  au d y cja  d la  dzieci. 16,00 Rozm ow a 
i  chorym i. 16.15 Ł ódzka O rk iestra  S a lono­
wa 16,50 P o g ad an k a . 17,00 B ib lio teka pu  
bliczna w  Łodzi. 17,15 S io stry  B ursk ie  w 
m o im  rep ertu a rze , o raz  Czesław  K aczyński 
— jazzow e u tw ory  fo rtep ian o w e. 17,50 Prze 
gląd \\v d av in ic tw  —  p ro f H en ry k  Mościcki.
18.00 W iadom ości sportow e. *8,10 W ilcń- 
sk- p o ra d n ik  sportow y. 18,15 Ja k  spędzić 
św ięto? — om ów i E ugeniusz  P io trow icz. 
18,20 R ecital skrzypcow y Ja n a  D w orakow ­
skiego. 18,40 C hw ilka litew ska w- ję z -k u  li­
tew skim  18,50 P rogram  na sobotę  18 55 W i­
leńskie w iadom ości spo rtow e. 10,00 „P an i 
19,30 P ieśn i sta ro w ło sk ie  w w y k onan iu  A- 
nieli Szlem ińskiej. 19,50 P o g ad an k a . 20.0C 
K oncert sym foniczny . 21,20 D ziennik wie 
czorny. 21,30 P ogad an k a. 21,35 M uzyka lek ­
ka 22.50 O statn ie  w iadom ości i k o m u n ik a ty  
23 00 T ańczym y 23,30 Z akończenie.

SOBOTA, 13 lis to p ad a  1937 roku .
6,15 P ieśń ; 6,20 Gimn. 6,50 M uzyka; 7,00 

D zienn ik  p o r  7,15 M uzyka; 8,00 A udycja '1 
dla szkól; 8,10 P rze rw a; 11,15 A udycja dla 
szkól: Śp iew ajm y p io sen k i; 11 40 U tw ory 
G abriela F a u re ; 11,57 Sygnał czasu ; 12 03 
M uzyka roz ry w k o w a; ok. 12 20 D ziennik  poł. 
1 J0 0  W iadom ości z m iast i p ro w in c ji; 13,03 
A udycja  życzeń d la dzieci w ie jsk ich ; 13,33 
K oncert O rk ie stry  W ileń sk ie j pod d y r. W. 
Szczepańskiego; 14,23 „W alk a  z -dz uram  
now ela  A dolfa D ygasińskiego; 14,35 „P o  z je i 
dzie tu rystycznym  w W iln ie"  —  pogad an k a  
K azim ierza  Łęczyckiego- 14,45 P rze rw a; 16 15 
T ian sm tą ja  z o tw arc ia  O gólnopolskiego Kon 
g resu  C hrzęści jań sk ieg o  K upiectw a; 15,43 
S łuchow isko d la  dzieci p. t .  „W esele la lk i" ; 
16,15 W ojskow a o rk ies tra ; 16 50 „N asz p ro -’ 
g ram " —  fe lie to n  w opr. T. Bocheńskiego';
17.00 „ A rtu r G ro ttger"  — opow ieść b io g ra ­
ficzna; 17,15 „Od Aten do B ay reu th  1 — m i­
gaw ki z dziejów  opery ; 17.50 O idea ł w y­
chow aw czy po lsk ie j m łodzieży  —  przem ó­
w ienie w ojew ody śląskiego d r. M ichał* Gr- 
żyńskiego: 18.05 W iadom ośćci spo rtt 18 10 
„M ost na Z w ierzyńcu" —  p o g ad an k a  H en ry ­
k a  B ogusław skiego; 18.20 M isiyk m uzyczny 
A leksander Skriab in . K oncert z p ły t z o b jaś 
n itn ia m i S tan isław ., W ęsław akiego; 18,50 
P i ogram  n a  n iedzielę. 18,55 W ił. w iad. sport. 
1900 A udycja dla P o lak ó w  zagr. 19,50 P o -j
g ad an k a ; 2(100 M uzyka lekka i lan cczn a ; 
Ok 20,45 W  p rzerw ie : D ziennik wiecz. p o ; ,  
gad an k a  21,45 „K lien t"  —  skecz; 22.00 K on­
cert rozryw k . 22.50 O statn ie  w iadom ość!; 
23.00 T ańczym y; 23.30 Z akończenie.

CZY JE ST E Ś CZł ONK1FM  

PO L SuIE G O  BIAŁEG O  KRZYŻA?

^ u r / a r  5 & a *?śa w y

Chmielewski zremisował z Pisarskim
M ecz bokserłki o drużynowe misłrzo 

jtw o Łodzi między 1. K. P ł KS G eyet xa 
kończył się zwycięłłwem  HCP w  stosunki,
11:5.

Nofuemjy poszczególne wyniki wed­
ług kole.ności wag:

Szwed (IKP) wypunktował Usielskieqo.
Marcinkowski (IKP) zremisował z W oj

ciecho-w5k im,
Spodenkiowtcz (IKP) przegrał z Au­

gustynowiczem,
Kowalewski (iKP ) zremisował z Miko 

łaczyk,em , (
Ostrowski (Geyor) znokautował Szoe- 

na, lecz został zdyskwalifikowany za cios 
v/ kark,

P ie łrzak MKP) wypunktował Wurma, 
Kubiak otrzymał punkty bez walki wo 

bec; braku p-zeciwnika drużynń G eyer, 
Chmielewski zremisował z Pisarskim 

Spotkanie Chmielewskiego z Pisarskim, 
będące centralnym punktem całego me­
czu, stało nt poziomie olimpijskim. Obaj 
zawodnicy utrzymali szalone tempo. — 
Chmielewski dążył do zadania decydują 
cego ciosu. Pisarski zaś konsekwentnie 
wchodził w zwarcie, w którym przeważał 
Jedym-e w pierwszej rundzie Pisarski był 
zagiożony. otrzymał bowiem silny cios, 
po kfórym ukiął. P.sarski wytrzymał łrzy 
rundy spotkania w  doskonałej kondycji. 
Chm.elewski w alczył ładnie, jednakże nie 
wykazał swej najlepszej formy.
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Z E M S T A
In spektor H iller  z a s la p s w M  się nad  iem  już od- 

d a w n a !
—  Czy zbadano sztylet pod  w zględem  dakty- 

lo sk o p ijn y m ?  —  za p y la ł n ieśm ia ło  jed en  z ła w n i­
ków.

—  Tak, ale zn a lez io n o  ślad y  b ardzo n iew y ra ź­
ne i n ie dające się  z id e n ły fik o w a ć  —  od p arł in sp e k ­
tor H iller

—  P anie in spektorze —  zw rócił się  do Ilillera  
p rok urator —  ch cia łb ym  zw ró c ić  p ań sk ą  u w agę na 
ok o liczn ość ...

—  W łaśn ie  —  rzek i sp o k o jn ie  H iller  —  C hcia­
łem  zazn aczyć , i e  k ied y  w szed łem  do p ok oju , pan  
A dam s m ial na rękach  sk ó rk o w e ręk aw iczk i.

Gordon p otw ierd ził.
Nkistępnego sk o ie i św iad k a  W ik tor ji F oster , n ie  

b y ło  jeszcze. P rzew od n iczący  v  id z ia ł w p raw d zie  na 
sa li ja sn o w ło są  d ziew czyn ę, w y so k ą  i sm u k łą , w sp ar­
tą na ram ien iu  m łod ego  cz ło w iek a , a le  n ic była fo  
z p ew n o śc ią  osob a w  w iek u  d ojrza łym , ba, wdow a 
n aw et!

Interes śledztw a wy m agał, żeby przesłu ch anie  
p a n i F oster od b yło  się  przed  u dzielen iem  głosu  o s ­
karżon em u  wTzględ u ie jego  obrońcy’. Ze w zględu  na

n iep un ktu alność pani F oster ok aza ło  się lo  n iem oż­
liw e. Co robić? P rzew od n iczącem u  n ie pozostaw ało  
n ic  innego, jak ukarać n ieob ow iązk ow ego  św iadka  
słon ą  grzyw ną i nolcns vo lens p rzesłu ch ać najprzód  
A dam sa.

—  Panie Adams, czy zab ierze p an  głos osob iś­
cie, czy  też upowTaznia pan  do xego swTego obrońcę?

A dam s b ladł i czzerw ien ił s ię  naprzem ian .
—  C hciałbym  m ów ić san i, p an ie  sędzio.
Potężn e jego d łonie zac isn ęły  się  w p ięści, znów

rozw arły  się i objęły  kurczowm poręcz k rzesła  N ie­
jednokrotnie już zn ajdow ał się  w krytycznej sytuacji 
—  życ ie  na p lantacjach  nic jest słod k ie i ła iw e —  
ale na podobne n iep rzyjem n ości n ie b ył przy goto­
w any I Oto postaw iono go, d żen telm en a  i ob yw atela  
brytyjsk iego , przed k ilk om a k au zyp erd am i i grom ad­
ką kram arzy... n ieopodal czuwai p o licjan l... obcy lu ­
dzie p rzysłuchu ją  się...

—  Dow iedziałem  się, że p ew n a  zn ajom a m i pani 
(Adam s n ie uw ażał za k on ieczne w w m ieniać n azw is­
ka bez potrzeby) um owóła się  na god zin ę ósm ą z 
hrabią G ozzim  w  hotelu  Greybill.,

—  W  jaki sposób  d ow ied zia ł się pan o tem ?
—  Z adzw oniłem  uo dom u tej d am y i otrzynia- 

łem od  p ok ojów k i tę in form ację. P on iew aż nie m o­
głem  ap rob ow ać znajom ości w ym ien ion ej dum y z 
tym ... ze zm arłym ..

—  Czy jest pan z n ą sp ok rew n ion y?  —  w trą­
cił oskarżyciel.

—  N ie, ale Iłu go le ln ia  zn ajom ość i zaży ła  p rzy­

jaźń u pow ażn ia ...
—  W  jak im  w ieku  jest ta pani?
—  O koło trzydziestu  lat..
—  A Więc jest p ełn oletn ia ... L udzie w  tym  w ie­

ku m ogą sam i o solne d ecyd ow ać —  za u w a ży ł osk ar­
życiel.

A dam s zagryzł w argi.
—  P on iew aż n ie  byłem  zach w ycon y ... tą jej n a­

głą p rzyjaźn ią  —  ciągn ą ł dalej, starając się  zap an o­
w a ć nad  ogarn iającą  go w ściek łością  (jak on śm ie 
w  ten sposób  do m nie m ów ić!) —  tak je st... n ic b y ­
łem  zach w ycon y ... udałem  sie  w ięc do h otelu  fen y- 
h ill. żeby zob aczyć się z n ią  i w w thim aczyć jej, że 
postęp u je n ierozsądnie... (K obieta bardzo m i b liska  
bez n am ysłu  rznea się  wT ram ion a takiego m łodego  
h o łysza , n icp onia , ch łystk a , a ja  m iałb ym  na to nie  
reagowTać? T o przecież n ie sh ch a n e ... n ie p ow ied zia ł 
jed n ak że tego w szystk iego , pon iew aż obrońca w y ­
raźn ie m u zap ow ied zia ł: „T ylk o  n ie w ygad yw ać na 
zm arłego! Robi to fa ta ln e w ra żen ie ’11 j.

—  Zastałem' tę dam ę w  h a llu  h o te low ym  i zifi 
m ieniłem  z n ią  k ilka słów’, p o lem  po lochałem  wńnóą 
na czwTarte piętro, p ostan aw iając rozm ów ić  się  rów . 
n ież z hrabią. Spotkałem  go na korytarzu  1 zw róci­
łem  się do niego...

—  Z w rócił się  pan d o  n iego. . —  p o d ch w y cił irm 
niczn ie oskarżyciel. —  A Jak zareagow ał h rab ia  Goz- 
zi na to p ańsk ie „zw rócen ie s ię “, o k tórem  w iad om ó  
nam  skądinąd , źc m e b y ło  utj;:ym ane w  ton ie zbvt  
sp okojnym ? (D. c. n ) .
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Przedłużenie Wystawy Ruszczytowsklej
W ystaw ą R uszczyca  zw ie d z iło  w  

ciągu  2 tygod n i p rzesz ło  0000 osób  
W ob ec k ró tk iego  trw a n ia  w j staw y i 
s o b e c  p o w sz ec h n ie  w yrażon ych  ży- 
iz e ń  sp o łec ze ń stw a  w ile ń sk ie g o , zo ­

s ta ły  n a w ią za n e  z W arszaw ą  pertrak  
tacje, d a jące  w id o k i na p rzed łu żen ie  
czasu  trw ania  w y sta w y  w  W iln ie  do  
dnia  21 b. m. w łączn ie .

Adwokat Długacz pozostanie w więzieniu
W związku z zakończeniem dochodzę 

nla przeciwko adwokatom Długaczowl, 
Dyzenhauzowl I innym rodzina adwokata 
Długacza, przebywającego, Jak wiadomo 
w areszcie prewencyjnym, zwróciła się do 
władz sądowych z prośbą o zamianę śro 
dka zapobiegawczego na kaucję plenię! 
ną.

Sąd do prośby rodziny adwokata Dłu 
gacza ustosunkował się negatywnie.

Adwokat Długaez, jak i reszta oskarżo 
nych w liczbie 6 osób, pozostaje nadal 
w więzieniu. Termin rozprawy nie został 
jeszcze wyznaczony, przypuszczalnie Jed 
nak odbędzie się ona w grudniu. (c).

Przyjazd wycieczki 
f  A s k i e f

D ziś do W iln a  p rzyb yw a  z W a r­
sza w y  w y cie cz k a  stu d en tó w  fiń sk ich  
ce lem  z ło żen ia  w izy ty  ak ad em ik om  
U S. B.

G oście zab aw ią w  ciągu  d n ia  w  
W ilnie.
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\ Teatr muzyczny „LUTNIA*
Dziś pa cenach zniżonvch

.KWIAT HAWAJU"
W poniedziałek wystąpi

słynna tancerka hiszpańska
MANUELLA DEL RIO
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Z bruku wilertskieso
-CZN E SPO TKAN IE

J ó z e t  Pawtel, lat 27, pracownik Skład 
nicy Uzbrojeniowej wracał wczoraj ul. Le 
gionową do domu (ndeszlta przy ul. Ba 
gaiela 7J, gdy nagle spostrzegł przed so 
bą grupę podhumorzonych osobników, 
których zrał z widzenia jako bezrobot- 
nych.

—  Prowadź Józefie na wódka...
Józet Pawfei nie miał jedrak bynaj­

mniej takiego zamiaru, to też odpowie 
dział:

—  Dzisiaj nie pójdą.
—  To dawaj pieniądze. bo p ęd zie

ile
Pawłel pieniędzy nie dał, lecz za chwi 

■ę musiano go wieźć do ambulatorium 
pogotowia ratunkowego, gdyż podhumo 
rzezi awanturnicy dotkliwie go pobili plę 
śeiaml I kastetami.

Policja usiała nazwiska sprawców na­
padu- (ej

O FIa RA KeÓTNI MAŁŻEŃSKIEJ.
Pogotowie ratunkowe wezwano wczo 

raj na ul. Drueła B, gdzie otruł się, jak 
alarmowano telefonicznie, po kłótni mai 
żeńskiej, niejaki Kazimierz Druś.

Po przybyciu na miejsce wypadku, le 
karz stwierdził, że Druś zdenerwowany 
kfótnlą małżeńską, przyjął 10 kogucików.

Po udzieleniu pierwszej pomocy, po 
zostawiono go w mieszkaniu. (c).

W Y P A D K I .
Do sklepu aparatów fotograficznych 

wszedł elegancki młodzieniec
—  Proszę mi pokazać najdoskonalsze 

aparaty fotograficzne Chcę kupić aparat.
Klientowi pokazywano cały szereg a- 

paratow Żaden jednak nie przypadł mu 
do gustu. Przeprosił właściciela sklepu i 
spokojnie wyszedł.
T * r  W  H H B B H B B

Sitand&r Ew. Dodany
Chrześcijański Zw iązek Zawód. Doroż 

karzy w  W ilnie w niedzielę, dnia 14 lis­
topada obchodzi uroczystość poświęce­
nia sztandaru swego Związku.

Program uroczystości jesl następujący:
G odz. 8,30 —  Msza św w kościele 

św. Jakuba, odprawiona przez ks. mgr. 
Al. M ościckiego, kapelana Chrz. Z Z

W yśw ięcenia sztandaru dokona J. E. 
Jts. arcybiskup-metropolifa Wileński R 
Jałbrzykowsk'

G odz. 9 —  W bijan ie gwoździ do no 
wowyświęconego sztandaru na pl Łuki- 
skim, gdz.e zbiorą się w ładze, qośc:e, 
deleqacje Chrzęść Zw iązków i członko­
wie Związku,

G odz. 9,15 —  Z pl. Luk.skiego po- 
cnód uda się do sali Chrzęść. Związków 
Zawodowych przy ul. Metropolitalnej 1, 
gdzie będą wygłoszone przemówienia.

G odz. 10 —  Złożenie wieńca i hoł­
du na Rossie.

Pochód sformują poczty sztandarowe 
oiaz członkowie jadccy dorożkami, ude 
korowanymi wstęgami o barwach narodo 
ivych Przejdzie on z placu Łukiskiego 
ulicami M ickiew icza, pl. Katedralnym na 
Metropolitalną 1, do sali Chrzęść. Zw. 
Zaw. gdzie po przemówieniach rozwiąże 
się.

Tępienie talnego 
ubo|u bydła

Organa kortro l. służby m iejskiej i 
skarbowej w ciągu ub. m:es,ąca ujawni 
ły  w  W iln ie  9 fajnych rzeźni oraz 11 pun 
któw sprzedaży mięsa nieostfcmp'owane- 
go.

Osoby trudniące się nielegalnym ubo 
jem bydła pociągnięte zosfaty do odpo 
wiedzialności administracyjno-karnej.

Dopiero po jego odejściu siwierdzo 
no, że ,,klient" skradł aparat, wartości 
160 zł Pościg nie dał już wyniku.

*  * *
Do mieszkania Franciszki Brzesk'ej 

przy ul. Sokolej 20, przy pomocy wytry 
chu przedostał się złodziej I ofworzyw 
szy szafę podebranym kluczem, skradł 
100 zł, banknot i zbiegł.

*  * *
Większe] kradzieży mieszkaniowej 

dokonano na szkodę Zofii Janminówny

(Moniuszki 23). żłoazieje splądrowali 
całe mieszkanie, zabierając stamtąd gai 
derobę i rozmaite rzeczy, ogólnej warto 
ści 400 zł.

* * *
Anna Wąsowiczcwa (Anłokolska 37) 

zameldowała policji, że kuzynka jej Zu­
zanna Kozłowska wyszła przed dwoma 
dniami z domu w celu poczynienia w 
mieście zakupów i zaginęła bez wieści.

Policja wszczęta w tej sprawie docho 
dzenie

Ostatni raw i{on ra Wystawie Światowej

i • - :
* -

- •' ' i /  ,
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Zosia ostatecznie wykończony i oośw ięccny ostatni pawilon na W ystawie Świa­
towej w  Paryżu, a m .jnow icie  pawilon m eksykjnski, w idoczny na zdjęciu.

500.000 książek za bezcen
sprzedaje Dom Książki Polskiej. Warszawa, Plac 3 Krzyży 8.

P ro s ‘m v  żą d ać  w e w szys tk ich  k s ię g a rn ia c h .
Katalog 1400 tytułów książek  ob n iżonych  o  bO d o  90% d a je m y  darm o.

wt • -«a rtr-K rv.
Wspaniały film

tW* |

SM0SARSKA
9 9

B O D O
S K Ł A M A Ł A M "

Złota seria filmów «  kolorach naturalnych I Miłość w całej swej 
mocyl Natura w cate] swe] potędze IHELIOS |

WŁADCZYNI f USZCZY
W rolach gt.‘ Georgt* Front i Rever!y Roberts.

w*g pAwleśct 
C iirwo >da „KRAJ 

BOQA I KOCIĘTA- 
Nad program: Atrakcje I aictualnoścl

wszechświat, stawieM T i f t  I  Pierwszy film  w Polsce ze śpiew akiem  o ws

I BENIAMINO GIGLI fi'mle p.T
„NIE ZAPOMNIJ 0 MNIE"

Nad program UROZMAICONE DODATKI. Tocz. seans, o 4-ej, w niedz, 1 św . o  2-ej.

Liczne wycieczki 
w Wilnie

W  ciągu dnia wczorajszego w  W iln ie  
bawiło kilkanaście wycieczek prowincjo­
nalnych. W ycieczkow icze zw !edzili mia­
sto i zapoznali się z historycznymi zaby! 
kami W ilna.

Kilka wycieczek prowincjonalnych 
wzięło udział w  defiladzie ,

Ooiiesiczftdia t  sprawia 
św priem ysłoiyeh

Na łerenie miasła rozplakatowane zo 
stały obwieszczenia o sprzedaży świa­
dectw  przemysłowych i kart na rok 1938.

W szystkie urzędy skarbowe na łere­
nie W ił. Izby Skarbowej p r z y s t a ły  do 
sprzedaży świadec‘w przemysłowych, kfó 
ra trwać będzie do dnia 31 grudnia rb. 
Po tym ferm nie będzie wszczętą inspek 
Cja i nakładane kary na kuoców którzy 
nie zaopatrzą się w terminie w odpowied 
n e .wiadectwa przemysłowe.

M  sia ta  książek A. Smetoov
W obec odebiariia debitu 4 książkom 

A, Smefony, prezydenta republiki litew­
s k ie j w ładze administracyjne poleciły or 
ganizaciorr litewskim niewydawame z bi 
bliofek książek zakazanych.

W  niektórych zrzeszeniach litewskich 
na prowincji kilka książek zostało już za 
kwestionowanych.

Książki nadesłane 
d o  Radakcli

„Rocznik Ziem Wschodnich", 1933 r. 
W yd Zarządu G łów nego T-wa Rozwoju 
Ziem Wschodnich.

, Niepodległość '» tom X V I, zeszyt 3 
(44) listopad— grudzień. W yd . Insf. J. 
Piłsudskiego, poświęcony badaniu naj­
nowszej hisforit Polski,

„Przegląd Powszechny", łom 216, li­
stopad 1937 r„ Nr. 11 (647).

,,Polityka Narodów", zeszyt 4, jom 
X , październik 1937 r, i „ Zbiór dokumen 
tó v ' Nr. 10— 11 —  dodatek do „Polity 
ki Narodow". X— Xl-1937 r

, ,Muzeum , czasop. pedagog., pośw ę 
cone sprawom wychowania, nauczania i 
organizacji szkolnictwa. Nakł. Zarząd 
Głównego T. N. S. W .

14-letnw dziewczynka
zmarła na atak sercowy
Rzadki w praktyce medycznej wypa­

dek śm ierci 1 I-I* In lej dziew czynki na zku
łek ałaku sercowego wydarzył się wczo­
raj w Wilnie.

1 1-lełnla Anna Sawomewlczówna (Wił 
komierska 1) była wczoraj rano z matką 
w kościele, zaś po powrocie do domu 
uległa nagłemu atakowi serca I zanim po 
gołowie ratunkowe przybyło na miejsce 
wypadku już nie żyła. jc).

KAŻDY
PR ZEM Y SŁO W IEC
K  l  J P  I F  C  h u r to w n ik

i D E T A L fS T A  

« o b i «  n a j ł e p « z ą  k l i j e n t e l ę  

o g ł a t z a j ą c  « i ę  w  n a j p o p u l a r n i e j *

• z e r o  p i  c m i « c o d z i e n n e m

Ziemiach Poła,'WtcKodnicK

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. Bandurskleao tel. %

Wiadomości radiowe
MONIKA LA BRUCHELIERE I LO YPO  

M ATACIC
w koncercie filharmonicznym przez radio.

Dnia 12 bm o godz. 20.00 Polskie Ra 
dio transmituje koncert symfoniczny z Fil 
harmonii W arszawskiej pod dvr. znanego 
już w Polsce kapelmistrza jugosłowiańskie 
go. Lovro M alacica. Solistką wieczoru bę 
dz,e  utalentowana pianistka francuska, Mo 
n'ka la Brucheliere, która w ostatnim Mię 
dzynarodowym Konkursie ChoDinowskim 
zdobyła niespodzianie jedno z naczel­
nych rrrejsc. Artystka odegra koncert for 
t©p:anowy A-Dur Mozarta i W ariacje Sym 
foniczne Cezara F-ancka. W  programie or 
kiesfrowym Concerfo Gnosso d-moll, VI- 
valdiego i bajka , ,Królewna Baria" W ifoł 
da M aliszewskiego. Koncert Doorzedzi po 
gadanka muzyczna d-. J. F re :Heitera.

CZASY PERUK i KOLOROW YCH  
FRAKÓW

w audycji radiowej ,,Kurant staroświecki"
Dnia 12 bm o godz. 19.00 audycja ra 

diowa z cyklu „Kurant staroświecki" nosi 
tyfut „Pani W icesgerentowa" Naoisał ją 
Stanisław W asyiewski. W icesgerent był to 
urzędnik królewski na Mazowszu na prze 
łomie 18 i 19 stulecia. Audycja ta będzie 
więc interesującym obrazkiem, w  którym 
przesuną się przed słuchaczami typy z o- 
w ,ch  czasów. rozpraw!»jące na tema' 
swych codziennych kłopotów.

KIMAJ FILMY
W ŁADCZYNI TUSZCZY  

(kino Helios).
M ało chyba kto nie zaczytywał się 

w czasach rozmarzonej młodości w po­
wieściach Jamesa O liwera Curwooda.

G d y się mówi Curwood —  od razu sta 
je  przed oczami puszcza, prymitywne w a 
runki bytowania, traperzy I ł. d.

Film „W ładczyn i puszczy" został wła 
śnie na tle powieści „K ra j Boga i kobiet , 
osnuty. Jest tak sa.no jak w powieści 
pisarza dla m(odzieży —  przyjemny.

Śliczne zdjęcia puszczy, w yc.narla  I 
spławiania drzew, dobrze wyreżyserowa­
na sceny tłumowe, dobra gra czołowych 
postaci —  ło wszystko warłe ;esł obej­
rzenia.

Film kolorowy. To też można zalmzy J 
jako jeszcze jeden walor Kolory są , iek 
k le" w  przeciwieństwie n,p. do kolorowo, 
ści granego poprzednio frlmu „Narodzi^ 
ny gwiazdy '. Tu złudzenie w iększe rze­
czywistości, fam nieomalże groteskowość.

Docbfek muzyczny Zukora efektowny1 
i miły dla ucha.

Krótkometrażówka o *>o warszawskim 
bez większych ambicyj.

PAT —  ciekawy.

Ceny nabiału i jaj
Oddział wileński Zw. Spółdzi  

Mleczarskich I Jajczarskich noto  
19 b. m. n astęp u jące  ce n y  nabia  
jaj w złotych:
Masło za 1 kg: h irt: d

w yborow e 5  30 3.
s to łow e  3 1 0  3.
so lo n e  3 .20  3.

Sery za 1 kg-
e a a m sk i  czerwony 2 .60  3
c d f m s k i  żółty 2 30 2.
litewski 2 .15 2.

Jaja kopa: szti
nr. 1 6 .00  0 1
nr 2 5 40  0 1
nr. 3 5 .10 0

C A S lK p j  J J - ( §
flrcyw esoly f Im p o h k i Ę p  * “  **

B -M  u f  B  /#• m n  Wrób ot. S ie la ftsk l, W o liń sk i, K o nd rat. *V !s ii
n le w sk a , Ina B en ita . AKTCJALit1 KC l.O RG  n i

Dziś początek seansów o gndz. 2-ej
Lipc M R S  1 pariTaterzy Fred Aslalre i G nger Rogera

w naj-seselszym filmie
Rewelacyjny taniec na wrotkach. -< 
Olśniewająca wystawa. — Fred Astai 
w otoczeniu dwudziestu Ginger Roger;

w najweselszym fil

„Zatańczymy"
^ L S K IE  TIN O  W ielki po lsk i film  h isto ryczny  z o k re su  p o w stan ia  lis ło padow

ŚWIATOWIDf W & Ł f o & S t C B
Po lsry  u tan l. Kozacy. M iłość ku R osjance. H o n o r i o uow iązek  żo łn iersk i.

.K U  WOLNOŚCI* — to pleśń o bohaterstwie i umiłowaniu wolności. Uprasza sią o przŷ  
bywanie na począjki seansów. 4 - 6 —8 -1 0 , w medzlelę od 2 ej 
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DOKTOR MED.
J. Piotrowicz-Jurczenkowa

O rd y u a tu r S zp ita la  Sawicz. C horoby sk ó rn e  
w rn e ry czn e  i kobiece, ul. W ileńska  'At. 34, 
teł. 18-66. F rz y jrcu je  od  5—7 wiecz.

. iU « U liiA M U iU U  , i iU U iU U ił t t U i l>
A K U S Z E R K I ...

A K U S Z E A A a
M aria  L a ^ n e r o w a

Przyj'muj’e od  godz. 9-ej ran o  do godz. 7-ć. 
w ieczorem . Ul. lak u b a  lJs ió sk ie g o  6— li 
róg  O fia rn e j, obok Sądu.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA:
Konto P ,K .O . 7C0.S12. Konto rozrachun. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—C po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godzi 9.30—15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Wydawnictwu ,K.urjer Wileński" Sp. z

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyljańska 36 
L ida , uL Gorniańska 8 
Baranow lcze, ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kieck. Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce, Wołoźyn, Wilejka. War­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go Maja 6

CENA PREN U M ERATY m iesięcznie: z od­
noszeniem do dom* w kra'u—3 z ł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji z ł. 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CFN Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronik., redakc. i komunikaty 60 gr; 
za wiersz jednoszp. Do iych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz* 
ne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-cio tamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie prz^jmujr jastrze ■ 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 1 17 — 1®

0. O. Druk „Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-4U. 'Redaktor  odp.  J a n J P u p i a ł ł o


